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III ZJAłD BIBLIOTEKARZY POLSKICH
W WILNIE

Dzi ś rozpoczyna obrady III Ogólno  
polski zjazd bibljotekarzy

Do Wilna, które w dziejach książki 
polskiej odegrało niemałą rolę, p izyjeź-  
dżają z różnych stron Polski ci, którzy 
książką bezpośrednio się op.ekuja.

Serdecznie powitają wileńscy bibljo 
tekarze kolegów swycn, pracujących 
na całym obszarze Rzeczypospolitej, za 
prezentują im Wilno, w  młodą ziJen  
pięknie przystrojone, wiosenną jasno­
ścią roześmiane

Bądźmy spokjni: Wilno, jako mia­
sto, pod wielu względami może zacie­
kawić i ująć miłych naszych gości, któ 
rzy potrafią zrozumieć w ym ow ę sta­
rach kamieni i murów' i ocenić war­
tość naszych orzeżyc.

dawnych tradycją wydav\ niczych wi­
leńskich mamy zasłużoną księgarską 
firmę Zawadzkich, ale już nie mamy —  
ze względu na wyjątkowo ciężką sytua  
cję —  normalnie zorganizowanego ru­
chu wydawniczego.

Umiemy natomiast tak, jak dawniej 
opiekować się książką.

Wilno przecież jest kolebką nauko­
wego ruchu bibljograficznego, Wilno 
może się i dziś wykazać umiejętnością  
organizowania i prowadzenia bibljo- 
tek.

Dzió w Dibljotekach wileńskich znaj 
duje się około miljona dwustu tysięcy  
książek.

Nie zaszkodzi przy sposobności w y  
mienić większe (ponad 5 tys. tom ów)

Bzień wczorajszy w Lozannie
MEMORANDUM WŁOCH —

, W  PONIEDZIAŁEK

LOZANNA PAT. —  D zień 25 b.m. 
upłynął w  Lozannie spokojnie. W śród  
rozm ów, które się  odbyły, należy w y­
mienić rozm owę Neuratha z Mac D o­
naldem oraz Granatm. Pozatem  odby­
ły się  narady ekspertów . Zapow iedzia­
ne jest na 27 bm. memorandum d ele­
gacji w łoskiej w  sprawie odszkodo­
wań. W ypow iada się  ono za zupę!nem 
anulowaniem  odszkodowań, zastrzega­
jąc się  jednak, że w  razie gdyby za­
łatw ienie problemu miało zapew nie pe 
wne korzyści, to powinny one być ró­
wne dla w szystkich  państw.

W  ka żdym razie delegacja włoska  
dom aga się, by sprawa odszkodowań  
została w  Lozannie definitywnie załat 
wior.a. Kanclerz austriacki Dolfuss zło 
żył różnym delegatom  w izyty, konty­
nuując zabieg i o pożyczki dla Austrji.

REDUKCJE NIEMIECKICH DŁUGÓW  
P R Y W A T N Y C H

PARYŻ PAT. —  W edług wiadom o  
ści z Ber lir/. Niem cy zamierzają zapro 
ponow ać redukcję sw ych długów  pry- 
v atnych. W iadom ość ta obszernie jest 
kom entowana w  tutejszych kołach po 
litycznych. W iadom ości tych strona 
niem iecka dotychczas oficjalnie nie zde 
mentowala.

Niektóre dzienniki przypominają, że 
kanlerz Rzeszy w ośw iadczeniu z przed 
tygodnia uczynił aluzje w' tym duchu 
w  wypadku, gdyby sy' iacja Rzeszy 
nie uległa poprawie

POŻYCZKA DLA AUSTRJI

WIEDEŃ PAT. —  Prezes Austrjac- 
kiego Banku N arodow ego dr. Kinoeck 
ośw iadczył w  Lozannie, że stanow isko  
m ocarstw w obec kredytu dla Austrji 
jest przyjazne. Istnieją widoki, m ogące 
doprow adzić do pom yślnego rezulta­
tu. W najbliższych dniach m iesiąca na 
stąpi w yjaśnienie sytuacji.

WIEDEŃ PAT. „Neue Ereie Pres- 
se*‘ donosi z G enew y, że projekt poży  
czki dia Austrji jesl po w zgleaem  te /ii  
nicznyn; prawie gotow . Stopa procen­
tow a w ynosić będzie 7 kub 8 od 100. 
Francja obejm ie 100 milj, szyi. Angłja 
—■ również 100 milj:, Belgja —  1C mi­
lionów ,, Szwajcarja * 20, Hoiandja —  
10 i Niemcy 7 do 8 mili. szyi. D alsze  
obrady nastąpią w  poniedziałek po po 
wrocie Herriota z Paryża

PRZERWA W ROZMOWACH  
KOZBROJFNIOWYCH 

GFNEW A PAT. —• Rozm owy roz- 
biojeniowr w  G enew ie są niemal cał­
kow icie prze-wane

W niu 25 bm. zanotow ać m ożna je 
dynie rozm owę przew odniczącego h en  
dersona ze spraw ozdaw cą Beneszem  
oraz delegatem  angielsiom  Herbertem  
Samuelem, pośw ięcone dalszem u tokc 
w i prac konferencji.

D zisiejszy „Journal des Nations" 
notuje pogłoskę, że wskutek zabiegów  
delegacji w łoskiej n iezaoow olonej z te 
go, że W łochów  nie zaproszono do u- 
działu w rozm owach francsusKO - an­
gielsko - amerykańskich, ma być w  
przyszłym  tygodniu zw ołana komisja 
głów na, któraby rozpoczęła dyskusję  
nad propozycjami Hoovera.

Konflikt angielsko - irtantok?
LONDYN PAT. Gabinet irladzki od­

był w nocy 3-goazinne posiedzenie, n? któ- 
dem rozważano noty brytyjską, Odrzucającą 
stanowczo ‘ ladzKie żądania trybunału roz­
jemczego w sprawie długów z parcelacji ma 
jątków

Nota brytyjskiego mimstia domin jów 
Tomsonc żąfla, aby sprawę tych długów 
rozważył i zdecydował trybunał ściśle im- 
perjalny bez udziału sędziów obcych, co sta

nowiłoby niedopuszczalne wmieszanie się 
czynników zagranicznych w sprawy mipe 

•jaine. '
Gabinef irlandzki na wniosek de Vałery 

postanowi! odrzucić żądania Thomson., i wy 
trwać przy swem żądaniu. Radykalnych po 
sunięć w sprawie stosunków anglo - irlandz­
kich spodziewać się można w końcu nadcho­
dzącego tygodnia

MarszałeK Piłsudski w Przemyśla
WARSZAW A 25. - 6. (tel. w łasn y) w yższym i oficerami. Pow rót M arszał- 

—  M arszałek Piłsudski przebyw a w  ka P iłsudskiego do W arszaw y nastąpi 
Przemyślu, gdzie w  gmachu zajętym  w  poniedziałek lub w e wtorek następ- 
przez DOK. prowadzi grę wojenną z nego tygodnia.

Jednolity kodeks karny w Polsce
PĘDZIE O BOW IĄZYW AŁ OD 1 WRZEŚNIA

WARSZAWA 25 6. —• Rad? Mini- opracowane przez Komisje Kodyfika- 
strów na dzisiejszem  posiedzeniu u- cyjną w  rezultacie w ieloletnich stu- 
chwaliła projekt dekretu Prezydenta djów  i badan. Pozatem  Rada Mini- 
Rzeczypospolitej, w prowadzający z dn. strów  uchw aliła p iojekt rozpo-ządza- 
1-go  września rb. na całym  terenie nia o scaleniu akcji egzekucyinej w  Mi 
państw a jednolity polski kodeks kam y msterstvó< Snarou. 
oraz polskie prav '0  o  wykroczeniach, ----------

Sala Lelewela w Bibliotece Uniwersyteckiej.

Czy jednak gr w na bohaterka ?.ja- 
,uu, czyniąca honory domu, czy k u z - 

ka w ileńska potrafi, odrzucając zbytnią 
skromność, opowiedzieć dokładnie o 
sobie i zdooyć życzliwą sympatj lu­
dzi, wobec których ani udawać, ani bia 
gow ać nie sposób.

Trzeba mieć nadzieję, iż  wjjpmcy  
organizatorowie zjazdu potiao t  nale­
życie oświetlić dzieje i prace wileńskiej 
ksiąźk,

Dzieje te są bogate i ciekawe; pra­
ca szczególnie wci-ta i odpowiedzial- 
r a !

Zastanawiając l .ę nrd dziejami książ 
ki wileńskiej, moz" 3 zarysować linję 
rozwojową od początków drukarstwa 
na gruncie wileńskim w w. XVI do 
chwili obecnej; m ed ia  wskazać motyl ­
ki na produkcję ks ąćki, k c z  i n-it dzie­
je zorganizowaną o; jęki naci m n. . 
zna wreszcie wspomnieć ’ o kulturze 
t siażki. Wreszcie i icsposob pominąć 
oh książki wil - s«ł- j w ; R z e ­

wienia religji i o-A'V,ty.
Nie potrzebujemy się wstydzić na­

szej wileńskiej książći której dzieje są 
bynaimniej nieprz- •'ętne.-'

W drukowania książek nie daliśmy 
zanadto się wyprze '■<<': innym ziemiom 
Rzeczypospolitej: rozwinęliśmy już w  
w XVI znaczny ruch wydawnwzy i ma 
my w  swoim dorobk i wielki szereg 
„białych kruków11, na które w uczu­
ciem rozrzewnienia i zazdrości spoglą  
da każdy miłośnik polsk.ej książki.

Ruch reformacyjny powołał do ży­
cia wileńską książkę w w. XVI, ruch 
unijny wzmocnił podstawy jej bytu w 
w XVII, opieka Radziwiłłów, Tyszkie­
wiczów', Ogińskich, zapewniła jej byt 
w  w. XVIII, Uniwersytet Wileński no­
w e przed mą zakreślił drogi na cały 
w iek  XIX

Dziś, jako symbol i wspomnienie

bibljoteki wileńskie, uwzględniając stan 
z r. 1930 i zaokrąglając cyfry. 
Uniwersytecka Publiczna 480 tys. 
Państwowa im. Wróblewskich 150 ,.
Zakładowe i Seminaryjne U SB  80 „
I o w .  Przyjaciół Nauk 80 ,,
Rz.-Kat. Seminarjum Duch. 05 „
„Mefice Haskala“ 45 „
Lit. Tow. Naukowego 40 „
Żyd. im. Straszuna 32 „
Centralna Pedagogiczna 20 '
Synodu Ewangel. Reform. 16 „
• -wa Lekarskiego 10 „

Centrali Pol. Macierzy Szkoln 13 „
Pol. Macierzy azk, nn T. Zana 12 „

(Obecnie ta bihljoteka po usamo­
dzielnieniu się, jako bibljoteka Tow.  
Pomocy w Samokształceniu im. T. Za­
na, oraz połączeniu się z ofiarowaną 
1 owarzystwu bibljoteką p.p. A. i E. żu  
kowskich, będzie liczyła około 25 tys. 
tomow ) .
Gimnazjum Białoruskiego 11 tys.
Archiwum Państw ow ego 9 „
Miejska Nr 1 9 „
Konwentu „Polonia" 7 „
Miejska Nr. 2 6 „
Zgromadzenia O.O. Jezuitów 5

Cyfry te są dostatecznie wymowne  
i me wymagają komentarzy.

Ale dane te dotyczą nie książki w i­
leńskiej, lecz książki w Wilnie 

jeżeli do książki wileńskiej wracając, 
spojrzeć na jej szatę zewnętrzną będą­
cą wyrazem troskliwej umiejętnej o-  
pieki jej twórców, —  z dumą można  
będzie zaznaczyć, iż książka wileńska 
śmiało może rywal.zowac z książkami 
innych więksyeh środowisk Polski.

Od czasu, gdy grarika, przedtem 
kopciuszek w sztuce, zdobyła sobie na­
leżne prawa, wzbogaciła się książka 
polska wogóle, książka zaś wileńska  
szczególnie

W  Wilnie książkę podniósł na wy-

N a zd jęc iu  pow yższeir w idzim y n iu  n a  ziem ' ir la n d zk ie j. Za. legatem
le g a ta  p ap iesk iego , k a rd y n a ła  L a u r i‘- w idać p rezy d en ta  w olnego p a ń s tw a  i r -
ego, p rzechodzącego  p rzed  fro n tem  landzL iego  de V alerę .
Ikom panji h o n o ro w e j po  w y lą d o w i-  ----------

sokosć artystyczną prof. Ferdynand Ru 
szczyc, ieden z najgłówniejszych fila­
rów wileńskiego życia kulturalnego 
przed wojną.

W  odrodzonym Uniwersytecie, na 
Wydziale Sztuk Pięknych pi zez parę lat 
pracownię doświadczalną liternictwa, 
drukarstwa i introligatorstwa prowa­
dził najwybitniejszy w Polsce znaw^ca 
technik drukarskich —  prof. Bonawen­
tura Lenart.

Wysiiłki tych jednostek oraz dłu­
giego szeregu ich uczniów i naśladow­
ców' nie pozostały bez śladu; to z W il­
na wychodzą książki, które nieraz mo­
gą być w'zorem, jak należy książę w y ­
dawać.

O roli książki wileńskiej i książki 
w Wilnie, jako czynnika kulturalnego, 
czy trzeba mówić?...

Dzieje nasze —  to są dzieje walk. 
Stąd i dzieje książki wileńskiej są ści­
śle związane z walką. Książka na na­

szych terenach od pierwszego dnia by­
ła bronią, mającą za zadanie zdobywa­
nie i obronę przed przemocą.

W  pierwszej akademickiej szopce z 
r, 1921 była lalka studenta, trzymające 
gu w jednej ręce’ karabin, w drugiej 
książkę.

Takie wów czas były warunki stu- 
djów na Uniwersytecie.

Ale czy ta kukiełKa szopkowa nie 
wyrośnie do rozmiarów' symbolu, jeże­
li rzucimj okiem na całokształt naszych  
dziejów?...

Czy nie jest ro naszem głównem za­
daniem, nas —  „tutejszych' —  owo  
trzymanie w  jednej ręce broni, w dru­
giej —  książki?...

Dziś, w-itając drogich gości, w ycią­
gamy do nich iękę, w której trzymamy 
książkę.

Książką wdtamy, książką się leg i­
tymujemy ze swej pracy!..

YV. Charkiewicz.

Na uroczystości kongiesowe Dublin przy­
brał wygląd odświętny Starożytna orania 
Dublina została odnowiona, kilka ulic na no 
wo wyasfaltowano. Zarząd miasta przezna­
czył 2 .0 0 0  funtów szt. na wydatki związane 
z przygotowaniem należytego tła dla wiel­
kich dni kong -esowych Nietylko jednak wła­
dze, ale i ludność zarowno miasta, jai, i kra­
ju jiośpieszyla z chętna pomocą organizato­
rom Kongresu. Wielu kupców i przemysłow­
ców dobrowolnie pośpieszyło z ofiarami, by 
uczcić wielkie dni Irlandji. Balkony domów 
miasta udekorowano godłami Kongresu i fla­
gami papieskiemi. Ołtarze wznoszone po­
śpiesznie na ulicach toną w kwiatach, dy­
wanach, kosztownych tkaninach i zieleni. 
Gdy mrok zapada, miasto olśniewa niezli­
czoną ilością świateł różnobarwnych lampjo- 
■iów i transparentów a przed ołtarzami uli- 
cznemi i po kościołach rozbrzmiewają hy­
mny ku czci Najśw. Sakramentu.

W poniedziałek przybył oo Dublina legat 
papieski ks. kardynał uauri, witany owacyj­
nie przez ludność. Na powitanie dostojnego 
gościa wyjechali przedstawiciele duchowień­
stwa i w .ladz świeckich. Lord — burmistrz 
Dublina ofiarował Kardynałowi — Legatowi 
zredagowany w trzech językach: po łacinie, 
iryjsku i angielsku, adres na peigaminie, 
przepięknie ozdobiony ręcznemi rysunkami

ŚW IĘTG PUŁ*SK»FGC
NOW Y YORK. PA T . —  P ra w n ic z a  

Komisja IzDy R ep rezen tan tów  u c h w a liła  
wtiiosefk, s tw ie rd z a jąc y  ,iż d z ień  31 p a ź ­
d z ie rn ik a  b t bedzie św ię tem  P u ia s -  
kiego.

H A U S E R  SZUKA W YDAW CY
NOW Y Y O PK . P A T  —  L o tn ik  P lau - 

isner szuka w vdaw cy sw ego  p a m ię tn ik a ,1 
op isu jącego  p rzeży cia  8 d n i b łą k an ia  s ię  
n a  O ceanie . D ochód, o s ią g n ię ty  z w y­
d a n ia  p a m ię tn ik a , m a posłużyć n a  u- 
zy sk an ie  p ie rw sz y ch  środ l ów d o  p rz y ­
go to w an ia  now ego  lo tu  p o n ad  A tla n ­
tyk iem .

KRADZIEŻ 3000 SZTYCHÓW
F R A N K F U R T  n a d  M. P A T . —  N a 

zam ku  A scn a fe n b u rg  doko n an o  n iezw y­
k le  śm ia iego  w łam an ia . Z łocfzyńey u- 
n ie śli z sobą ja ,;o  łup  około 3000 sz ty ­
chów W arto ść  sk ra d z io n y c h  sz tychów  
n ie  je s t jeszcze u s ta lo n a .

TELEGRAMY
W ZHDW irNIE W A LK  NA GRA­
NICY CHltiSKC-TYB£T2tiSKIFJ

M OSKW A, P A T . —  P om im o noc1 ję ­
ty c h  p ró b  rozpoczęcia ro k o w ań , n a s tą ­
p iło  w zn o w ien ie  wallk ch iń sko  -  ty b e  - 
ta ń s k ic h  w  okolicy  K ik u n o r. T am g -H aj, 
C zu an -B an , gdzie ch ińczycy  m ie li od­
n ie ść  lo k a ln e  zw ycięstw o. W o jsk o  ty b e ­
ta ń sk ie  liczy  8 ty s . m dzi.

ZAMORDOWANIE „INKARNAC.JI 
BUDDY”

W IE D E Ń . P A T  — „N eues W ien er 
T a g e b la tt"  d onosi z P ek in u , że g łow a 
ko śc io ła  lam a jak iego  w M ango l ji, zw a­
ny  „ in lk am ^ c ją  B u d d v “ , H u tu k tu , został 
zam o rao w an y  p rzez  ż o ł r i c z y  w łasn e j 
e sk o rty . M o rd e rs tw a  dokonano  w d r o ­
dze z  N a n k in u . g d z ie  b ra ł udział w zg ro ­
m ad zen iu  narodow em  Ze śm ie rc ią  m on 
go lśk i go d o s to jn ik ?  kośc ie lnego  zak o ń ­
czy ła się  1 0 -ie tn ia  w a lk a  w ton ie k o ś­
c io ła  'a rn a jak ieg o . $ Ą

P S P S K 9 -L lT E W S ł^  T R A K T A T  
PRZYJAŹNI

M OSKW A. F A T  —  D n ia  22 bm 
odoy ła  s ię  w M oskw ie m iędzy a m b a sa ­
do rem  P e rs ji  i* p o słem  litew sk im  B ał- 
t-u s z a jtis e m  w y m ia n a  dokum entów ' r a ­
ty f ik a c y jn y c h  p ersk o  -  litew sk ieg o  p a k ­
tu  p rzy ja źn i.

W y m ian a  ty c h  dokum en tów  n a  te re ­
n ie M oskw y spo w o d o w an a je s t  n ie ty lk o  
fak tem , że a m b a sa d o r  p e rsk i w M osk­
w ie, jednoezeŚT ie jw -t ak re d y to w a n y  w 
K ow nie lecz oznacza p ró b ę  w ciąg n ięc ia  
L itw y  do kom nlpksu  so ju szu  sow iecko- 
tu re c k o -p e T -kiego.

FLG TA  H*ND_dW & POLSKI 
ROŚNJE

G D Y N IA . P A T . —  W  d n iu  25 bm. 
zo s ta ł odeb-artj p rzez  kom is ję  w y k o ń ­
czony w stoczni" d u ń s s ie j  H eh-.ugoer d la  
Porsko  B ry ty jsk ie g o  T o w arzy stw ?  O- 
k rę to w eg o  s ta te k  „L w ów ". J e s t  to  b liź ­
n iaczy  s ta te k  ze „Ś lązak iem ", w ybudo­
w anym  w te jż e  sam e s ro cz n ' p a rę  m ie­
s ięcy  tem u. N ow y s ta te k  p o siad a  u rzą ­
dzen ia  chłodnicze, d la  przew ozu  ła d u n ­
ków ła tw e  p su jący ch  się.

EK TU /JA STYC ZN E POWITANIE 
GENERAŁÓW JAPOŃSKICH 

W  TOKJfl
PA R Y Ż. PA T . —  TokjO  zgo tow ało  

w czo ia j go rące  p rz y ję c ie  49 dow ódcom  
japon.sivich s ił m o isk ic h  i lądow ych 
p rzyby łym  z M an d żu rji i S z a n g h a ju .— 
O koło 50 -c io ty sięczny  tłu m  z g ro m a d z i 
s ię  n a  p lacu  n ap rzec iw  d w o rc a  k o le jo ­
w ego i en tu z ja s ty c z n ie  w ita ł ko n w o jo ­
w any  p rzez k a u a le r ję  k o ro w o a  pow o­
zów dw orskich ', k tó  rem , gen era ło w i e i 
ad m ira ło w ie  u d aw a li s ie  n a  au d ie n c ję  
do cesa rza  Dwi® o f ia r \  z a m a c h u  z dnia 
29 k w ie tru a  w Szai igha ju , k o m e n d an t 
3 -c ie j e -k a d ry  W iceadm irał N o m u ra , 
m a ją c y  p rze n ask e  n a  m ie jscu  s tra c o n e ­
go oik? oraz g e n e ra ł - p o ru cz n ik  TTjeda,

' k o m e n d an t 9 - te j  d y w iz ji, k tó re g o  noga 
p o k ry ta  b y ła  bandażam i, —  zw róciły  na 
s ie b ie  sp e c ja ln ą  u w ag ę  tłum u .

W YROK W PROCESJE K JM U - 
NISTYCZNYM w  W ARSłFW $E

W A R SZA W A  PA T. —  W  cmi u 25 
bm  o  godzin ie  11,30, po  10-di iow ej roz 
praw ne w S ądzie  O kręgow ym  w W a r ­
szaw ie, zapad! w y ro k , na m ocj k tó re g o  
S tan is ław  S aczo tt zo s ta ł sk a z a n y  n a  6 
la t  c iężk ieg o  w ięz ien ia , H a n n a  G olczć- 
w na, R a ja  L ap o n ó w n a , W a le n ty n a  N a j-  
d u se w n a , M ieczysław  D eperasin .sk i 
sk a ż a m  zo s ta li p o  4 la ta  c ięź t lego w ię­
zien ia , Su'-a Ju n g e rr ra n , J e rz y  D obro­
w o lsk i — ix> trz y  la ta . W szyscy  o m  zo­
s ta l i  uznan i w in n y m i czynnego  u d z ia łu  
iw p rac ach  w yw ro tow ych  p a r t j i  kom u­
n is ty cz n e j. P o n ad to  H o n o ra ta  S zczo ttó - 
wna sk a za n a  z o s ta ła  na rok  tw ie rd zy  za 
p rzech o w y w an ie  d ru k ó w  kom un?stycz­
nych. P o z o s ta ł5 o sk a rż e n i zo s ta li u n ie ­
w inn ien i. P o z o s ta ją c a  za k a u c ją  n a  wol­
n o śc i H a n n a  G olczćwn.a z o s ta ła  a re sz to ­
w ana .

U JĘ C E  PRZEMYTNIKÓW
K A TO W IC E. P A T . —  W czo ra j w  no  

cy , na odcinku  Ł ag iew n ik i, za trzy m an o  
c a la  sza jk ę  p rze m y tn  ków, złożoną z 12 
osób. P rz e m y tn ic y  tru d n il i  s ię  p rzem y ­
tem  tow arów  k c lo n ja ln y ch  i k o n fek c y j­
n ych  od d łuższego  czasu.

ZW YCIĘSTW O JĘDRZEJOWSKIEJ 
\ TŁOCZYnSKIEGO

LONDYN PAT.— W sobotę w grze n.ie 
sznnej w Wimbłedon walczyła pars polska 
Jędrzejowska — Tłoczyński przeciwko parze 
Leodei — Hewitt. Mecz zanonezył się zwy 
ciestwem Polaków 6:3, 5:7, 6:4.
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Czuwaj!
Mocne, głębokie treściwe i śmiałe 

hasło harcerskie.
Czuwaj! —  Czyli: miej oczy szero 

ko otwarte i bądź gotów  do czyn u 1 
Właśnie taka posrawa jest najbar­

dziej w łaściw a młodzieży i szczegól­
nie potrzebna narodowi polskiemu.

Trzeba czuwać. Trzeba uważnie  
przyglądać się temu co się dzieje nao­
koło, —  chwytać to, co życie daje, naj­
jaśniejszego, najradośniejszego, nie za 
mykając oczu na zjawiska złe i ponu­
re, które trzeba zwalczać, —  i trze­
ba być w każdej chwili gotowym  do 
czynu.

skiej, wyniesionym z Sejmu Wileńskie  
go po uchwale, na zawsze łączącej Wi 
leńszczyznę z Macierzą.

„Czuwaj !" —  brzmi w obozie har­
cerskim. gromadzącym „walecznych  
tysiąc'1, —  młodych, radosnych harce­
rzy z całej Wileńszczyzny...,

Dwadzieścia lat harcerstwa w ileń ­
skiego to zaledwie dwa kroki w  przy­
szłość, ale kroki w  siedmiomilowych  
butach!..

Jakże do niepoznania zmieniły się 
warunki!.. Jak dużo niezwykłych prze 
żyć zmieściło się w  tych dwóch dzie­
siątkach lat!

Krwawe zajrzenie w L?rHiiie W WIRZE STOLICY,
ECHA MECZU SHARKEY — SCflfcfELLING

NAPAD NA REDAKCJĘ 
„YORWAERTS"

BERLIN PAT. —  Mimo ostrych za 
rząazeń policyjnych, zaburzenia w  Ber 
linie nie ustają D ziś w  nocy podczas 
bójek, jakie miały m iejsce w  różnych  
dzielnicach m iasta, 8 osób  zostało ran 
nychi Policja aresztow ała 10U o s ó b .— 
Również z prowincji nadchodzą w  dal 
szym  ciągu w iacom ości o  m asow ych  
bójkach. W  Durtmundzie w  bójce mię 
ółzy komunistami i hitlerowcam i 30  
osob  odniosło rany. W  Duissburgii pod  
czas pogrzebu jednej z otiai zaburzeń  
aoszło  do starcia z oolicją, która da - 
ła sa lw ę, raniąc kilka osób.

BERLIN PAT. —  Do ostrego star­
cia pom iędzy narodowymi socjalistam i 
i członkam* republikańskiego Reichs- 
banneru doszło  w sobotę w  pobliżu  
gmachu redakcji „V orw aens ‘.

■ Grupa, złożona z około 50 sztur­
m ow ców , rtapa.a na kolporterów pism  
socjal - dem okratycznych i dotkliwie  
ich pobiła. Napadnięci schronili się  na 
podwórze gmachu redakcji, dokąa w  
pościgu za nimi wpadli również hitle­
rowcy. Tu narodowi socjaliści spotkali 
cię z energiczną odprawą ze strony gru 
py republikańskimi reichsbannerow ców  

^ —  w  której jeden hitlerow iec i jeden 
reichsbannerowiec odnieśli rany. Pod­
czas zaburzeń w ybitych zostało  rów ­
nież w iele szyb w biurach „Yorwaer- 
tsu".

Ulica, prowadząca do gm achu, zo - pięcia w  m ieście, gdzie naw et w  dziel 
stała o godzinie 6 w iecz. zamknięta nicach centralnych od rana w idać na 
przez policję. Aresztowane S narodo- ulicach grupy żyw o dyskutujących prze 
w ych socja .istów . Pow yższe zajście chodniów , których policja musi rozpra 
jest jednym z objaw ów  panującego na szać.

Koiifiskaty matoiRd# żydowskim

Żywe zainteresowanie się wszelkie ni 
przejawami życia sportowego, było stałym 
nałogiem pana i torentego. Nie był nigdy na 
meczu piłkarskim, ale w niedzielę około 7-ej 
wyruszył pod stadjon Legji i rozpytywał 
wychodzących

— Jaki wynik?
— 4:1 dla Rapitiuf
— Psia ich w zęby szamani, niedojdy

ŻĄ D AJĄ HITLEROWCY W  PRUSACH
dar

BERLIN PA T. — Pod koniec 18-godzin- 
nego posiedzenia sejma pruskiego, które za 
kończyło się o godz. 5,30. na.udowi socjali 
ści zgłosili szereg wniosków demonstracyj­
nych, obejmujących żądania, — dotyczące 
spraw podatkowych i majątkowych

Wśród tych wniosków znajduje się r.i in. 
żądanie aby rząd niezwłocznie przeprowa­
dził konfiskatę majątków żydów', którzy por

wybuchu wojny przybyli ze wschodu do Nie 
miec i przekazał uzyskane stąd sumy na 
cele zwalczania bezrobocia.

Wniosek przyjęty został głosami na odo- 
wyer socjalistów i komunistów, którzy u- 
przednio zgłosili szereg poprawek do po­
szczególnych punktów wniosku. Piusa demo­
kratyczne zwraca uwagę, że wnioski te ma 
ją charakter czysto demonstracyjny.

Przewrót w'iJsko.vy w Sjamie
— Paryż PAT. — Rewolucja, jaka wy­

buchła w Sjamie m z  charakter wojskowy. 
Powstańcy zaaresztowali ministrów i człon 
ków lodziny królewskiej i uwięzili ięh jako 
zakładników.

Według krążących pogłosek — miai być 
również aresztowany cesarz, przeoywający 
na wypoczynku na w/brzeżi morskiem. — 
Od szeregu miesięcy w całym kraju panowa 
ło niezadowolenie w związku ze światowym 
kyzysem g ospodarczym oraz specyficznemi 
warunkami kaju. Ogólna stagnacja, ostatnie 
zbiory ryżu, które wykazał;, duży deficyt, 
sprzedaż kauczuku na niedogodnych warun­
kach, spaaek kursu waluty, — wszystko to 
ciało się dotkliwie we znaki-

Kryzys gospodarczy spowodował deficyt, 
któremu starano się zaradzić zapomocą zwię 
kszenia podatków. Zarządzenia te oaazaly się 
bezskuteczne i rząd przystąpił do kom 
presji wydatków. Chodziło o zrealizowanie 
oszczędności w wysokości 25 tys. ticals. — 
Wraz ze zmniejszeniem rozmaitych pozycyj 
budżetowych przystąpiono do zwolnienia pe 
wnej ilości wojska i urzędników cywilnych. 
Te ostatnie zarządzenia wywołały wrzenie

Sytuacja stała się w kraju do tego stop­
nia naprężona, że minister finansów Cook 
nie zawahał się oświadczyć cesarzowi. że 
obecność jego nie jest konieczna w stolicy.

Czaina trzynastka Wił. w fa.rach w 1922 r.

jaki jest stosunek harcerzy do ży­
cia, wyraźnie mówi harcerski dekalog, 
wyraźnie stwierdzający, iż harcerze 
pragną być dobrymi Polakami i świa  
dcmymi swych obowiązków' obwate-  
lami państwa.

„Czuwaj!“ —  Hasło to na naszej 
ziemi zabrzmiało radośnie przed dwu­
dziestu laty i dźwięczało, jako trąbka 
wojskowa, wzywająca do szeregów i 
zwiastująca bliską bitwę.

Samorzutnie powstawały grupki 
harcerskie, które później uzgodniły swą  
działalność, połączyły się i stworzy­
ły dwie drużyny: im. Traugutta oraz
im. ks. Józefa Poniatowskiego.

Dwóch świetnych, jasnych bojow­
ników o wolność i honor Narodu o- 
brały sobie za patronów pierwsze wi­
leńskie drużyny.

1 cienie tych bohaterów narodo­
wych prowadziły wileńskich harcerzy 
w ich ciężkiej, ofiarnej drodze ku w y ­
zwoleniu....

„Czuwaj!" —  szeptam, gdy się w i­
działo dookoła niespokojne, szpiegują­
ce oczy wroga, w ęszącego niebezpie­
czeństwo.

„Czuwaj !“■ krzyczano, aby zagłu­
szyć huk armat wojny światowej, aby 
ponad jęki rannych i przekleństwa o-  
błąkanych z rozpaczy ofiar —  wznieść  
się na wyżyny, z których widać błyska 
jącą jutrzenkę!....

„Czuwaj!" —  brzmiał rozkaz, gdy  
dzieci w mundurach armji polskiej, z 
karabinami w ręku odpierały atak wro 
ga, zalewającego Polskę od wschodu...

„Czuwaj!" —  triumfowano, peł­
niąc straż honorową przy sztandarze 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Pol-

Ale nie zmieniło się serce polskie;  
nie zmienił się blask oczu polskiej mło 
dzieży.

1 dziś, gdy niezawodnie „całe W il­
no1 pośpieszy do obozu harcerskiego 
pod Wołokumpją, niejeden pan profe­
sor, pan poseł, pan mecenas —  znaj-

„Niebezpieczny wywmd ina Pr pena
ROZMOWA Z KORESPONDENTEM  

„MATIN"
PARYŻ PAT. —  O wczorajszych  

rozm owach z Herrioiem .i delegacją  
francuską kanclerz v. Papen wyraził 
się  w ooec Korespondenta Matm, że 
jest zadow olony z przebiegu w czoraj­
szego  dnia. Kanclerz ośw iadczył: 

„M ogę jedynie pow tórzyć to, co po 
wiedziałem  p. Herriotowi. Uznają, że 
w  tern, co się  nazyw a (likwidacją od­
szkodow ań, Francja ma prawo do kom 
pensaty. Gaybynr m ógł zaofiarować tę  
kom pensatę w formie pieniędzy, uczy­
niłbym to z w ielką chęcią, ponieważ je 
dnak nie m ogę, prosiłem, ażebyśm y  
jej szukali w spólnie w  ramach reorga­
nizacji gospodarczej Europy Central­
nej."

Aon Papen dodaje, że jest on przed

slaw icielem  w szystkich  czynników na­
rodowych Niem iec, czego  nie m ogli po  
w iedzieć o sobie jego poprzednicy. —  
Francja ma w ięc w  razie zawarcia u- 
m ow y francusko - niemieckiej g w a ­
rancję, że w  jego osobie podpisują u- 
rr.owę całe Niem cy.

W  dotychczasow ych próbach wza  
jerowego zbliżenia się Francja miała 
przed sobą w yłącznie lew icę, obecnie 
zaś ma do czynienia z cała prawicą, t. 
zn. z całemi Niemcami.

GŁOSY PRASY 1 WYJAŚNIENIA 
VON P A P E N /l

BERLIN PA T. —  P ow yższy  w y ­
wiad w yw ołał w  prasie niemieckiej nie 
zw ykle silne poruszenie. Dzienniki o- 
giaszają ośw iadczenie Papena pod wy  
m ow rem i tytułami: „N iebyw ale nie-

zlotu chorągwi naicerek i harien?
KU UCZCZENIU 2D-LŁCIA HARCERSTWA HA WILEŃSZCZY1HIE

B*ękiiniacy na żaglowce 
w Trokach w 1531 r.

Dn. 23 — 25 czerwca rb. — Przybywa 
nie diużyn, zakładanie obozow. życie i pra­
ca drużyn według własnych programów

gielnege pod przystań „Błękitnej Jedynki 
żeglarskie]11 WDF.

L)n. 28 — 30 czerwca — Zawody strzele

5S33*J£RC5ri«!?i

UrSKU!

KAZDEBO
OD F L A u  l e t n i e j ,

K p i ą c  r a d y k a l n i e :  m u c h y ,  k o m a r y ,
p c h ł y ,  p l u s k w y  1 w s z e l k i e  r o b a c t w o .  
S p r z e d a ż  w  s k ł a d a c h  a p t .  i a p t e k a c h .

P r z e d s t .  H .  W o j t k i e w i c z ,  
W i l n o ,  K a l w a r y j s k a  21

dzie siebie w szeregach dziarsko ma­
szerujących chłopców.

I niejedna pani, zastanawiając się 
nad przeszłością, pomyśli, że te dziew  
częta ze wstążkami w długich warko­
czach, —  nietylko się bawiły przed 
dwudziestu laty, nielylko dzielnie po­
magały cłiłopcom w ich wysiłku żonier 
skim z przed lal dwunastu, ale jedno 
cześnie wskazywały kobiecie polskiej 
nową drogę naprzód

I dlatego obecne pokolenie harce­
rek i harcerzy, które umie cenić war 
tość tradycyj, może być pewne syinpa  
tji całego społeczeństwa, z nadzieją i 
miłością spoglądającego na dzielne 

„czuwajki11!... W . Ch.

Dn. 26 czerwca godz. 10 — Uroczyste ckie, lekkoatletyczne, w grach sportowych,
defilada druotwarcie Żlotu — insza św. 

żyn, Zwiedzanie obozów..
Godz. 17. — okazy drużyn harcerek 

harcerzy
Godz. 17. — Wspólne ognisko ziotowe.
bn. 27 czerwca godz, .u,30: — Przyby­

cie drużyn do Wilna z złożenie wieńca na

i w  technice harcerskiej o mistrzostwo Cho­
rągwi. Zycie i praca drużyn w'-g. własnych 

i programów.
Komendy Złota proszą uprzejmie o przy 

bywanie do obozów w dn. 26 i 29 czerwca 
1932 f.

Dojazd do obozów, znajdujących się pod
grobie ś.p. biskupa Wł. Bandurskiego, w ka Wilnem (za Wołokumpją), statkami co pół 
tedrze. - godziny, począwszy od godz. 7 rano lub au-

Godz, 18 — Poświęcenie kamienia wę- tobusami nr. 3 do Pospk szl i.
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NIECH WRACA ŻYWA, ZDROWA KREW W ŻYŁY OJ­
CZYZNY, NIE RAJMY SiĘ W^NARGDAWSAC NASZBJ

EMIGRACJI
Złóż grusz aa „Fundusz P olskiego SzKołmctwa zagranicą", 
na konto P K. O. 2 )8 6 5 , K o m ite tu  Obchodu 25-lecia  WafkS

o iśzkoię Por&fcą,

bezpieczny w yw iad" (D eutsche T ages  
zeitung), „D ziv7ne ośw iadczenie kan­
clerza" (D eutsche Z tg ), „W yznanie  
miłosne Kanclerza pod adresem  Fran­
cji" (A bend). Praw icow ą „D eutsche  
T agesztg"  zaznacza, że gdyby potwier 
dziło się , że Papen urtiał prawo Fran­
cji do kom pensat za wyrzeczenie się  
reparacyj, to przyniosłoby to niepow e  
tow aną szkodę Niemcom, osłabiając  
ich pozycję w  rokowaniach reparacyj- 
nych. Socjalistyczny „Abend" ironicz­
nie zaznacza, że Papen, ofia-ow ująe  
Francji kom pensaty za zrzeczenie się  
reparacyj m ógłby pow oływ ać się  na o- 
buz narodowy, ale w  żadnym razie nie 
na socjal -dem okratów.

W  godzinach popołudniow ych biu­
ro W olffa og łosiło  wyjaśnieni? v o n P a  
pena w  sprawie w yw iadu z korespon­
dentem „Matin". Kancierz utrzymuje, 
ze jego ośw iadczenie w  sprawie p izy-  
znania Francji prawa do kom pensat—  
zustaio źle zrozumiane. Papen pow olu  
je się  na sw e przem ówienie w  Lozan­
nie, w  którem ośw iadczył, że konfe­
rencja lozańska nie ma za zadanie roz 
w ażać oodstaw  prawnych, na których  
opiera się  zagacmienie reparacyjne, —  
lecz sytuację faktyczną, która zm usza  
do „ostatecznego usunięcia tegc kom ­
pleksu spraw, mających zgubne skut­
ki dła całego gospoaarstw a św iatow e  
go". Korespondentom francuskim kan­
clerz ośw iadczył, że odbudow a gospo  
darstwa św iatow ego  w ym aga przede- 
w szystkiem  w spółpracy między Nicm  
cami a  Francją, i że współpraca ta 
przynieścby m ogia Francji w iększą ko

pod pustej flachy tasowani — tak się 
tym ciurom Austrjakom...

Klęski Polaków z cudzoziemcami srodze 
bolały pana Florentego. „Ambicji me majom, 
narzekał, pazuryby sobie w pięty wybili, a 
wygrali, eh

Mecz Sharkeya ze Schmellingiem podeks­
cytował pana Flarentego do maksimum. Ten 
waży 92 kilo, ten 8b, ien ma 182 cni., ten 79
— większe szanse szwaba martwiły go je- 
szczerze, znów kanalia pruska mistrzem zo­
stanie.

We środę pan Florenty ze drżeniem roz­
tworzył gazetę — jest: Gigantyczna walka 
mistrzów pięści. Spojrzał na koniec depeszy
— hip, hip, — Sharkey zwycięży).

Tak radosne zakończenie meczu należało 
uczcić. Pan Florenty wvbra) jako świątynię 
wdzięczności bar Mars, gdzie tez bogom w 
ofierze wylał (sobie do garata) zgórą dwa 
litry czystej. Przy trzydziestym kieliszku przy 
szla mu szczęśliwa myśl: a gdyby tai: PolaK 
został mistrzem śmiata, nie bylożby to najle 
piej! Konarzewski, Stibbe, Wocka, do luftu, a- 
matory zatracone, gdzie im tam, Ran ledwo 
waga średnia, zresztą też go leją, na mistrza 
świata, trzeba czieka okazałego, solidnego, 
takiego, co to ani pięści, niczyjej, ani kielisz­
ka choćby największego, się nie ulęknie.

W poszukiwaniu stosownego kandydata 
pan Florenty zwrócił oczy na siebie. Ba, wa­
ży przecie 97 kilo, graby ma nie od parady— 
treningu tylko, a znokautuje każdego.

Niema co czas marnować, trening najle­
piej zaraz rozpocząć — pan Florenty wy- 
oiegi na ulicę, rozejrzał się za przyzwoitym 
przeciwnikiem. Właśnie kroczył spokojnie 
duży mężczyzna — tęgi zamach — lu go 
zęby. W spaniały, sierpowy — pierwszy r  
i odrazu nokaut. Dalej nie ustawać w tr 
gu -Pan Florenty kolejno zaaplikował parę 
celnych prostych, co grubszym przechod­
niom. Wbrew kardynalnym przepisom bok­
su, głoszącym: jeden na jednego, tłum cały 
rzucił się na rywala Sharkey‘a i rozlozył go 
na chodniku.

W komisarjacie dobre zamiary pana Flo­
rentego nie zostały należycie ocenione. Za 
zbyt intensywny trening załadowano go do 
aresztu. Ciężka jest droga do mistrzostwa 
świata v Ka.

GENERAL LLEfTAlC  COMPANY 
ZRYW A Z

UMOWĘ
M OSKW A. P a T .  —  Jak  s ię  d o w ia­

dujem y, am ^ry ,kańsk ie  to w arz y s tw o  Ge­
n e ra l E le c tr ic  C om pany , b io rąc e  ja k  do - 
eąd żyw y udzia ł w  b udow ach  in w es ty ­
c y jn y ch  Z sS R . m , in . w budow ie D nie- 
p ro s tro ju , zerw ało  k o n tra k t  z rządem  
sow ieckim . Pow odem  zerw an ia  ka,ratrak 
tu  m ia ło  być nieriorozum  lenie co do ro z ­
ra c h u n k ó w  w  w a lu c ie  sow ieck ie j i za­
g ran ic zn e j. A czkolw iek  o b u s tro n n ie  czy­
n io n e  s ą  p ró b y  po ro zu m ien ia , to w arz y ­
s tw o  G enera l E le c tr ic  C om pany 
ca lk o w \tem  zw in ięciem  sw ych in te res  
w  Z w iązku  Sow ieckim .

AUSTR JA W v PŁACA 60 P 
POBORÓW URZĘDNIKOM

groź? fll
ire! I

M^
rzyść, niż ośw iadczenia reparacyjne.

jeaflm sM Y  z a  b i e d n i , b y  k u p o ­
w a ć  BAW EŁNĘ —  KUPUJMY SAMO 
DZIAŁOWE WYROBY Z WŁASNEGO  

l NU.

W IE D E Ń . P A T  —  N a  sk u te k  n ie ­
pom yślnego  s t a r  u k a s y  zw iązkow ej, n a  
w czora jszem  posiedzen iu  ra d y  m in i­
s tró w  postanow iono, iż w d n iu  1- go iij> 
ca w yp łacone  zo s tan ie  ty lk o  60 .proc 
poborów  fu n k c jo n a rju sz y  państw ow ych  
i em ery tów . W y p ła ta  re sz ty  n a s tą n i  15 
j.rpca.

WileńsKa Biblioteka Publiczna
JAKO NARZĘDZIE RUSYFIKACJI

Uczestnicy III zjazdu bibljotekarzy cia Mikołaja Mikołajewicza nie zmieni- 
Polskich w Wilnie, licznie przybyli z t  ła nastrojów w  b ihljote;’ . —  postaram  
wszystkich dzielnic Rzeczypospoiit ; się odmalować dwie postacie, występu  
zwiedzając Uniwersytecką Bibljotckę ją^c w r - tatnim okresie panowania 10 - 
Publiczną, zobaczą jej stan dzisiejszy, syjskiego, jako przedstawiciele 2-ch  
Same mury, sklepienia i freski przypu- v alczącyeii ze sobą na t._renie bibho-  
mną dzieje Akademji Jezuickiej i Czsai ki kieru i':ow, w  rezulta * różniących 
skiego Uniwersytetu, przesuną się .-.ę tylko stopniem U j a wn i an i a  swej nie 
przed oczami wyobraźni postacie bi- nawiści do wszystkiego co polskie, 
skupa Protasewicza, Zygmunta Augu- Przedstawiciel nieco urffrarkow.ro-
sta, Piotra Skargi, Sarbiewskiego i dalej szych prześladowców polskości A.I. Mi 
•A-czooutta, Lelewela, Mickiewicza, łow idow  w  1911 r. w  dziele „Iz isturji
Słowackiego —  zresztą któżby ich ivy- A?il. Publ b ib l.11 tak określa zadania tej
Fczyć zdołał? Przewa nie w wyobia.:ni bibljoteki.*) „kiedy powstawała Wilen 
zwiedzającego, serja tych. postaci koń- ska Bibljoieka Publiczna, jej założycie-  
czy się na Eustachym hr Tyszki w i-  le widzieli w  niej najlepsze narzędzie 
C/.U Na zapytanie, co było potem, zwie walki kulturalnej i mieli zamiar wobec  
oz ijący powiedzą: potem bvl Mura- braku w yższego  zakładu naukowego, 
wjow, ale sądzą, że to b/1 okres k rótki, ześrodkowae przy niej umysłową i nau 
podczas, gdy w  rzeczwtisto. c. duch kową działalność rego kraju, ażeby jak 
Aiurawjowa przetrwał w  B ib1 >b\ e aż się wyrażał I. P. Korniłow „przeciw sta- 
do —  ewakuacji jego pomnika w  r. w iać rosyjską naukę — polskiej, Taki 
19i5 . był pogląd na Bibljoteczną Komisję i

Sądzę, ze h g o  nie -wiedzą przyiez- następców Kornilowa11. 
dni, tego nie wie młodzież wileńska, Rosjanie zwalczali polskość t. zw.
w j io s ła  za czasów  nie podległoś.-1. togo „Siewiero-zapadnago Kraja", to też by 
przeważnie mz nie pan ęta, lub nawet ło głównym celem Bibljoteki, do które- 
i ie łatwo v u .u  uwierzy, s t u s z e  społe- go się wszystko naginało. Cała jej na- 
ezenstwo wi'enskie. T eg  i nie pow ie-  ukowa działalność, to poszukiwanie do 
dzą mury —  bo już usunęło bodaj o-  w odów  odwiecznych praw rosyjskicn 
s atnie biza ryjskie freski i ściany prze do „Północno-zachodniego Kraju". Z 
p-dawiające łuki sklepi a; i wypełniają podziwu godnym romantyzmem garść
< e arki. ---------------------

Ażeby ; rzekonać o tem, że ani 1905 *) Daję prawie dosłowne przekłady z  10-
r. ani nawet odezwa Wi -'kiego Księ- syjskiego.

utopistów wierzyła w  możliwość zna­
lezienia tych dow odów  —  inni popro- 
stu te dowody fabrykował.

Korniłow, słynny polakożerca, pra­
w a ręka Murawjewa, założycie) Bibljo­
teki —  do ostatnich czasów był dla jej 
urzędników bożyszczem. W 1911 r. 
r. świętowano stulecie jego urodzin.

W roku tym oprócz cytowanej pra­
cy Miłowidowa, ukazuje się książka  
generała-majora A. W. Żirkiewicza p. 
t. „Sonnoje carstwo wielikich naczina- 
ni j", w której zarzuca on bibljoteka- 
rzorr. Bibl. Publ. zbytnią ugodowość w  
stosunku do Polaków i w ogóle zejścit  
z drogi tak trafnie obranej przez Kor­
nilowa.

Miłowidow uwmża się natomiast za 
wiernego wykonawcę testamentu poli­
tycznego Korniłowa.

„Niezbędnem jest11 powiada cytowa  
ny przez Żirkiewicza Korniłow -— „usu 
nięcie wahań naszych rodaków, przypu 
szczających, że „Kraj Zachodni1 może 
jest w  istocie polskim; dla odrzucenia 
wahań i dla zwrotu w przekonaniach,  
należy przedstawić dowody naszych  
praw — oto zadanie dla przedstawicie­
li nauki rosyjskiej. U nas na Zacho­
dzie rosyjski uczony jest działaczem  
państwowym."

Dalej dodaje Żirkiewicz od siebie, 
że „należy wydawać dokumenty, świad 
czące o tem, że nasza rosyjska kultura 
i prawosławie, ze względu na jej wie-  
kowosć, wartość i historyczne, etno­
graficzne prawa, jest wyższą, wspanial 
szą, bardziej uprawnioną óo krzewie­
nia się w  półn. zach. kraju, niż kultura 
polsko-katolicka.

Dalej gen. żirkiewicz cytuje z wiel-  
k:m zapałem ustęp z Korniłowa: ,-,Wiel 
ka, niezwyciężona, potężna, utalento­
wana, groźna Rosja, przez samego Bo 
ga przeznaczona do spełnienia w y so ­
kich, kulturalnych zadań dla dobra ludz 
kości i półn. zach. kraj, jako jej uko­
chane, bezcenne dziecko rodzone, o-
derwane dzięki knowaniom wrogów
od wspólnej matki Rosji winny się z 
nią znowu zlać, tym razem już na w ie­
ki 1 W szystko to, i tylko to, powinna  
wyrazić jak w prawdziwem zwiercia­
dle Publ. Bibljoteka i Muzeum.

W iniiem miejscu pisze Żirkiewicz: 
„Kwestji Polskiej dawńoby już nie było 
gdyby w Półn. zach. Kraju był rozstrzy 
gnięty raz na zawsze problem rosyjski. 
Ach, Murawjowa by tutaj, do nas, do 
Wilna, Murawąowa, cnoć na kilka lat!'1

Oglądając zbiór polskich monet i 
broni, gen. Żirkiewiczowi nasunęiy się 
takie retieksje: „Z przechwalającej się, 
roznukanej Polski, jako państwa uci­
skającego przez wiele lat w półn. zach. 
kraju prawosławje i rosyjską narodo­
wość, pozostały tylko podania i te ka­
wałki żelaza, bronztt, miedzi... A Ro­
sja, moja ojczyzna, żyje ku swej sła­
wne, ku dobru ludzkości, ku zazdrości 
innych narodów. 1 końca je, postępu  
nic widać. Sic transit gloria mundi11' .  
Słowa te napisał Żirkiewicz w 1911 :., 
w 5 lat później, nadszedł tu kres pa­
nowania rosyjskiego, po 8 latach ża­
den naród nie miał nic Rosji do zazdro 
szczenią!

Dalej krytykując wywiezienie przed 
miotów muzealnych, mogących wznie­
cać w zwiedzających polskie uczucia

patrjotyczne, Żirkiewicz p<sze: „Czyż
można było w  owe czasy, t. j. za cza­
sów hr. Michała Mikołajewicza Mura- 
wjowa... obawiać się szkodliwego wpły  
wu kilkudziesięciu przedmiotów, led­
wie przypominających o byłej Polsce, 
której nie sądzono kiedykolw iek powró  
cić ao Półn. Zach Kraju. Szkoda wie) 
ka, że nie w szyscy  w Bibljotece byli 
tak pewni wiecznej trwałości rządów  
rosyjskich w Wilnie i wywozili najcen 
niejsze zbiory wgląb Rosji, oraz za­
malowywali artystyczne freski auli.

tów, usunęli wiele przedmiotów jedy­
nie dlatego, że były one relikwiami 
narodow-emi.

■'.Naw'et taki gorący zwolennik korni- 
lowsk-ich metod, jak.m byi gen. Żirkie- 
wicz, pisze o tem zamalowywaniu, ja­
ko o barbarzyństwie

Renegatowi i czernosotińcowi gen. 
Żirkiewiczowi, omal że nie sądzone 
było zdobyć tytuł do wdz.ęczności  
przyszłych pokoleń a m ianowicie: opi­
suje on, że „gdy w  1908 r. przy gene-  
rał-gubern. Krzywickim oficjalnie po-  
Sttfwółem wniosek o zwrócenie do WU. 
Publ. Bibl., wysłanych do Moskwy  
darów dotyczących przeszłości pol­
skiej, wychodząc z założenia, że należy 
pogodzić się z podobnemi zabytkami, 
jako z danemi hisiorycznemi, których 
pizentilczeć nie można, w tej że Bibl. 
Komisji podniosły się energiczne prote­
sty, jako że przedmioty te mogą uzbu  
dzić niezdrowe marzenie o byłej P o l­
sce —  dla takich przedmiotów nie ma 
tu miejsca —  zresztą pomiędzy nimi 
mogą oyć fabrykaty jak np. luneta Ko­
ściuszki".

Jak wiadomo, Rosjanie pod pozo­
rem oczyszczania muzeum z falsyfika-

„Większa częsc przedmiotów
Muzeum okazała się należącą do obcej  
temu krajowi polskiej narodowości.  
Tam na\vet znaleziono marmurową gru 
pę dłuta polskiego malarza Sosnow­
skiego. wyobrażająca unję Litwy z Pol 
ską t.j wykazującą polską ideę, tkw ą-  
cą w podstawach Muzeum. Grupę te 
zesłano natychmiast do Petersburga  
Cio rozporządzenia min. dworu cesar­
skiego, a przedmioty przypominające 
bezczelnie ( ! )  i niewłaściwie o Polsce, 
następnie zostały wysłane do Moskwy  
gdzie i po dziś dzień się znajdują".

Jedyną rzeczą, pochodzącą z Wilna, 
którą się udało rewindykować z Rosji, 
jest właśnie znajdująca się obecnie w 
Tow. Przyj Nauk w Wilnie wspomnia­
na wyżej statua Jadwigi i Jagiełły.

Dalej Żirkiewicz zastanawia się, 
czy me możnaby było jakoś zlikwido­
wać w kościele św. Jariskmt Panteon 
polskich bojowników niepodległości, 
dochodzi jednak do wniosku że „oczy­
wiście władze popełniły błąd nie dc 
darowania dopuszczając ao powstania 
takiej demonstracyjnej, stałej w ystaw y
0 charakterze politycznym, jakim jest  
ów Panteon znakomitości i to w  do­
mie modlitwy, który musi służyć rów­
nież i sprawie zbliżania z Rosją po­
szczególnych narodowości, a nie być  
miejscem propagowania nienawiści.

Jednakowoż, skoro już Mickiewicz
1 jego kompatrjoci mocno usadowił, się  
pod sklepieniami kościoła św. Jarskie-
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T E A T R Y  W I L E Ń S K I E
„NIEUCHWYTNY W ALLACE"

W  L utn i d a n o  sz tu k ę , w  k tó re j z b ro -  o m d le n ia . W y rz y k o w sk i i J a śk iew ic z  
d n ia rz  ch o d z i n a  scen ie  p rze z  cz te ry  są  d w o m a  f ig u ram i, k tó re  nie sp u sz c z ą  
a k ty  p rz e z  n ik o g o  nie p o zn a n y . U c h a -  z oczu  „ n ie u c h w y tn e g o " . A le n ie  m a ją  
r a k te iy z o u a ł  s ię  ten  z b ro d n ia rz  ta k , że d o w o d ó w  je sz c z e . My za ś  m am y , sk ą d  
g o  p o iic ja  nie p o z n a je . C ały  se n s  sz tu k i m a m y ?  N ie om yli n a s  n ik t, bo  m iędzy  
p o le g a  n a  tern, że ten  z b ro d n ia rz  p rz e z  M a re ck ą , a „ n ie u c h w y tn y m  , je j n tę - 
p o lic ję  n ie p o z n a n y  je s t  w śró d  n ie j. H i- żem  s ta ło  s ię  co ś  n a  scen ie , 
s to r ja  za tem  o z b ro d n ia rz u , je s t tr e -  T e g o  co s ię  s ta ło , n ie  by ło  w  L u t- 
sc ią  sz tu k i, i o tern , że to  sw o je  ni. K toś o m d la ł, w sz y sc y  b ie g a li. F ik  
z io b i, to  je s t  p o m śc i s io s trę , k tó rą  u -  z la su , fik d o  la su , ok ropny7 rw e te s . 1 
w ió d ł p ew ie n  sz a n o w n y  n ic p o ń . T re -  kon iec . P ro c h  s ię  w y p a lił, ita ta s  zc ich ł. 
śc ią  sz tu k i w  L u tn i je s t  za te m  z b ro d -  P o  co  był h a rm id e r?  
m a rz , k ó reg o  p o lic ja  p o sz u k u je . P o li-  C zy  n a p ra w d ę  W a lla c e  je s t id jo tą , 
c ja  ta  g o  nie w idzi. C zy  to  zn aczy , że k tó ry  p lec ie  m  w  p ięć , ni w d z ie s ięć  w 
i m y g o  nie w id z im y ?  B o p rze c ie ż  b y ł s z tu k a c h  d o b ry c h  m a js tró w  w sz y s tk o
by  ' ..............................
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Za hód tłoń « f. 20 27

OD REDAKCJI
Miesięczny dodatek radjO

Siostry Salezjanki przy szkole prowadza 
internat po cenie bardzo przystępnej..

— Ferje szkolne. — W dniu 2b bm. we 
wszy-akich szkoledl powszechnych, średnich 
: zawodowycli 'kończę się zajęcia szkoine.
Unia 27 hm. rozpoczynają się ferje szkolne 
młodzieży akademickiej L'SB.

TEATR I MUZYKA
Ojtaitnie przedstawienia „Nieuchwyt­

nego w Lutni ' — Dziś w niedzaeię 26 czerw 
ca o godz. 8,15 uie2wykia sztuka \Va!Iace‘a 
p t.  „Nieuchwytny", osnuta na tle w ieczne 
-aciekawiających zdarzeń -z życia detektywi 
styczno - kryminalnego. „Nieuchwytny" w 
najbliższych dniach schodzi już z repertuaru.

jutro w poniedziałek 27 bm. o godz. 8,15 
po raz ostatni „Nieuchwytny po cenach zni­
żonych

sS

•M

Wanda ŁepKowsKa
po długich i ciężkich cieipieniach, zmsrła w dniu 25 b, m. 

przeżywszy lat 24.

W yprowadzenie zwłok z  domu żałoby przy ul. Artyleryj­
skiej Nr 1 na cmentarz Rossa, nastąpi w niedzielę, dnia 26 bm. 
o godzic ie  4 p.p.

O czem powiadamia pogrążona w smutku ROPZIWA.

— Ostatnie przedstawieni? „Polaków w 
Ameryce" w ogrodzie po-Eernardyńskiin. —
Dziś m niedzielę 26 czerwca o godz. 8.15

b e z se n s  a r ty s ty c z n y , g d y b y śm y  m a se n s  i c h c ia łb y m  b a rd z o , a b y  ta  wy za czerwiec zostanie dołączony do nunie
w c ią g  k o g o ś  sz u k a li, ja k  ci p o lic ja n c i lek c ja  e le m e n ta rn a , k tó rą  d a ję  w  te j rti naszego pisma we środę dnia 29 częrw
n a sc en ie , a n ie  w id z ie li te g o , co p o li-  chw ili R a d u lsk ie m u  p o m o g ła  tem u  re -  cr“
c ja  nie w id z i. 2 e  p o lic ja  sz u k a , je s t  ży se ro w i s ta n ą ć  siln ie j n a  n o g ac h . U R Z Ę D O W A
w p o rz ą d k u , a le  w  g ’-ub j’m n ie p o rz ą d ­
ku w L u tn i, że n ie  w iem y  od  razu

je s t  od  p o c z ą tk u  k o g o  sz u k a . S a ty  . . . . .  v y  - j  ■ Państwowych, klóry odbędzie się w S nach  wielkiego sukcesu schodzi już z repertuaru
sfa k c ją  je s t  w ied z iM , to , cz eg o  m m  L utn i. S z tu k a  b o w iem  je s t  c ie k a w ą  i 2y — 28 bm. pod przewodnictwem dyrekto „Polacy w Ameryce ukażą się jeszcze tyl­
n ie  w ied z ą . C a ły  ta le n t W a lla c e ‘a p o -  a ic y d z ie łe m  d e te k ty w iz m u . A le ty lk o  ra naczelnego p. Adama Loreta. ko dwa razy, Korzystajcie z okaSji.
le g a  na tern, że sk o n s tru o w a ł sz tu k ę  w  w te d y , g d y  w iem y , czy  p rz e c z u w a m y , • w n iS K O W A  jUtro v poniedziałek 27 bm. o godz. 8,15
k tó re j je s t  ta je m n ic z a  figu ra , czy li „n ie -  k to  je s t  „ n ie u c h w y tn y m  ‘. R e ży se r w  miehf2 ° Ŝ  ’’Pol“cy w Amer3'ce“- Ceny
u c h w y tn y 11, a  k tó ra  to  f ig u ra  je s t przez L utni o d w ro tn ie  z ro b ił, n a  o p a k  w sz y -  ~  Krzyże za Wołyń i aiiov . — Poda- I-1
.la s  Odrazw a p e rc y p o w a n a . D la  p o lic ji s tk iem u, F a s try g o w a ł w sz y s tk o  ta k  jc s5 „ G° wiatlomosa  osob zainteresowanycu — -Ostatnie p rz e d s ta w c ie  v rsołej rewji
• a\~ • x t  ' i - n n  • • - a - . . . ze b)*1 uczestnicy w walkach o Wołyń i o- tfia cizreci w ogrodzie po - Bernardyńskim.—
je s t  o n a  ta je m n ic z ą , d la  n as  nie. N a a b y śm y  b ron  B B oze  ani je d n e j idei fer.sywie kijowskiej mogą ubiegać się o na- Dziś w niedzielę 26 czerwca o godz. 12,30
tern p o le g a  se n s  sz tu k i. In n eg o  se u su  la  n ie  m ieli a  ty lko  w c ią ż  g u b ili s ię  w danie i-m krzyża za walkę o Wołyń, przed- po raz ostami pełna atrakcji, wesoła „Rew,a
s z tu k a  n ie  m a. S k o ro  za ś  p o d e jrz e w a -  p ró żn i Wadąjac dowodj swego udziale w tych dziecięca11. „Pat i Patachon1, „Baba - Jaga"
m y ju ż  od  p o c z ą tk u , k to  je s t  n ieu ch w y  S iedz ieć  i p a trz e ć  s ię  i m ieć już w.: Ka,L!b w ^ kreiariacie Związku Obron- ora; wiele innych wywołują radość i śmiech 

J 1 - ^  1 - -  ^  cow Wilna. Osoby odznaczone na iem te- na wk
> 'zym ią s a ty -  rytoitum Krzyżem Virtuti Militari lub Krzy- ó-letni

m y m ą d rz e js i, n iż  d e te k ty w i n a  scen ie , s ta k c ją . S ied z ieć  i p a trz e ć  s ię  i w i-  żem Walecznych maję wraz z inemi niezbea- w
j , _ .  . . . .  _ j _ . _  ,  ^

W poniedziałek 27 czeiwca 1932 r.
W  DNIU IMIENIN

Biskuoa Dr. Władysława baiłdurskiego
w kościele garnizonowym św, Ignacego o godz, 10-ej odbędzie  
się nabożeństwo żałobne, o którem zawiadamia wszystkie Orga­
nizacje

T -w o  Pom ocy Ż o łn ie rzo w i Polskiem u.

Osobne zawiadon ie„ii rozsyłane nie będą.

I Z N Ó W  A R 3 0 N Y
B ył czas, że n iem a! codz ienn ie  u k a -  m a. podczas g d y  w iększość  p u b liczn o -

1 m i e Ć  I U Z  “  ,T ^ . w . .  ^ 7 " “ . i c  i m i y u j i  w  y  w  u i  u j t j .  i d u u b L  i m n i c h u
, — ” i , • • i ■ . ■ -r •_ , . , a . “ ców W ilna. Osoby odznaczone na tem te* na widowni wśród najmłodszych widzowi, a
tn y , ito  ra d u je m y  s ię  z te g o , ze jesTes- sw o je  o b se rw a c je , je :;t o lb rz y m ią  s a ty -  rytorjum Krzyżem Virtuti Militari lub Krzy- ó-letnia tancereczka Janeczka jest źródłem
m y m ą d rz e js i, n iż d e te k ty w ' n a  scen ie , s fak c ją . S ied z ieć  i p a trz e ć  s ię  i w i-  żem Walecznych mają wraz z inemi mezbęd- wielkiej racuści Pozatem w ptogramih tań zyw ały  s ię  n o ta tk i z pow odu „inow a- sci jedzie z A n to x o la  n a  P o m ń an k ę , ze
P o lic ja  nie p o z n a je , m y p o z n a je m y , CO d z ieć  ja k  p o lic ja  s ię  tru d z i. C óż za  ro z -  nCB*  dokumentami przeależyć też odpisy le ce, śpiew, konkurs na najlepsze wykonanie cyjlkr ja k ie  A rbony (.ruizwa u ta rła , się  Z w ierzyńca do c e n tru m  itd .
z a  ro z k o sz  i s a ty s fa k c ja . „M am y n o -  k o sz  n a to m ia s t b y ć 'ia k  c iele  k tó re  s p o -  gńymacji posiadanego odznaczenia. piosenk, rozdawanie baloników, itd.r Udział zw vczajow o) w prow adziły . C iąg łe  la -  Z am ias t w y k rę tn y c h  sz tuczek  le p ie j

' * -  ■ ' •* ‘ bekretanat Związku Obrońców W Ur.a .. biorą, artyści teatrów m i e ^ h  z c s p ^  bale CŁ, sem  ^ w.aIy  p ^ y t y w a y  w y z ro b iłab y  dy,y A H kjiiu. « o s iW  ™ my
’ ‘ ■ n ik , czasem  p o zo staw a ły  bez echa. I  ta k  u s ta lo n e  w  um ow ie d la  biletów p rz e s ia d

sa  ' i c ieszy  my się , że p o lic ja  nie m a g lą d a  n a  m a lo w a n e  w ro ta . C zy to  n ie  b . j 0lnierzy Litwy Środkowej mieści się w towy Reizer Kapłan 
„ n o s a  P rz ez  to  b u d z i s ię  in te re s  je s t  p rz y k ro ś c ią ?  W  p ie rw sz y m  w y - ogrodzie po - Bernardyńskim, li-gi pawilon miejsc bardzo niskie.

w.  ,  n l o  y-1 —.  • rr  o  I ł  1 * 1 _   * " . _ .  r t A  l l r \ T r  t  S  11 » 0 ,  1 , ,  r .  t ,  i .-i/ł doczekaliśm y się  d o ro b ien ia  jeszcze jed- kowych.d la  sz tu k i i ś le d z im y  w sz y s tk o  z za- p a d k a  cz ło w iek  m a p o cz u c ie , że je s t po-wystawowy i czynny jest codziennie od __ . . . .  ,
p a rty m  tch em  g e n ju sz e m , w  d ru g im , że je s t  id jo tą . J 7' % d<? 20' ^ ’ a w dnie s>vlątcczne w raju" w ZugrodzteIpoU- " B e r f t a d y f e k im .n o g o  s to p n ia , a le  chyba n ic  ju ż  n ie  zn .sz - N ależy  w ięc żj.dać od A rbonu  w  i-

P o p ro w a d z ić  sz tu k ę  tak , że m y nic Ja k że  c h ę tn ie  z a p ła c i w idz , ab y  zn a lezć  ° Z* ej- 
n ie  w iem y , czy  nic n ie  p o d e jrz e w a m y , s ię  n a  sz tu ce , w  k tó re j o d k ry je  ta le n ty  MIEJSKA
je s t k ład zen iem  sz tu k i n a  ło p a tk i. O d - vv so b ie  o b se rw a c y jn e . C zyż je d n a k —  SPR A W A  ŁO K U C IE W SK IB G O . .;Awantuia w raju11, pocenach zniżonych.

S/ampanski liunior tej komedji zmusza wi­
ci ao ciągłego śmiechu, dlatego też „A- 
antura w raiu" stanowi najmilsza rozrywkę

żon ie  „ n ie u c h w y tn e g o " , k tó ra  n a g le  te  je s te ś  b a łw a n em , 
g o  n ie u c h w y tn e g o  nieopatrznie jio z n a -  R ad u lsk i n ie  je s t  p sy c h o lo g ie m . Z a -  
ta. Że go p o z n a ła , chce  z a tu sz o w a ć . n u a s j w y p isy w a ć  m ę tn e  e lu k u b ra c je  o 
S ta ło  s ię  to  tak ra p  o w m e, że k o b ie ta  ; j e a j rze k la so w y m "  b y ło b y  lep ie j, ab y  
m a te  sw o je  tr ick i. O cz y w iśc ie , iO. >.u z a i{asaj r ę Ce j z re a liz o w a ł w  te a trz e  to  
p an i M areck a  rob i n a  sc en ie , je s t  la ł-  co od niego jest wyttlagane. G a d a ć  i 
sz y w e . Z em d len ie  n ie  p o le g a  n a  tern p js a ć o te a trz e , m oże ty lk o  ten , k to  je s t 
ab y  p ię ć d z ie s ią t ty s ięc y  k m  łó w  w o d y  pQZ5 a w io n v  p ra c y  w te a t  rze . J e s t n o n - 
b y ło  iag le  p o trz e b n y c h  na to  om d len ie . sc.nsem  j b ez se n sem , a b y  cz ło w iek  m a- 
^ r ty s tk a  m usi mieć k ib ie cą  in tu ic ję  i ■ w a rs z ta t  p rz e d  so b ą , tę sk n ił za 
w ie a z ie ć , ja k  to  z ro b ić , a b y  b y ło  w i- A in w a rsz ta te m  i n a  cały  św ia t tre le  
d o czn c  i z rozu tM ałe  d la  k a ż d e g o , ze w y śp ie w y w a ł 0 k o ch a n ce , k tó rą  
p o z n a ła  m ęża . T o  s ą  rz e c z y  a k to rsk ie  p rz e c jez

w raju" w ogrodzie po  j _____
Dziś w niedzielę 26 bm. o godz. 4-ej p.p czy zap ach u  gazów , 'k tó re  unoszą s ię  w rn>e d ob ra  publiczności, by  zn iży ł do-
—arcywesola farsa Arnolda i Bacha p.t.— ulicach, po  pi zejściu  ważnego au to b u su , ty ch ezaso w e ceny  b iletów  p rzesiaak o -

P ow oli zam ilk ły  w szy stk ie  te  s p ra -  w ych. 
wy, ludzie w  m ilczen iu  w d y ch a ją  w oń K a lk u lac ja  hand low a, k tó rą  c ią g le  
„w ie lk o m ie jsk ie j k o m u n ik ac ji"  i pocie- dy r. A rbonu  w ysuw a, jako  k ry te r iu m
sza.ją ->ę, że n a  oko w yg ląd  m ia s ta  b a r -  n ie  pozw ala  je d n ak  n.a to . Ci p an o w ie
dzo je d n a k  zyskał. Tego n ik t  n ie  za- dobrze u m ie ją  liczyć, 
p rzeczy. Bezcelowe zaś byłoby ro z trz  |-  W ogóle s tan o w isk o  A rb o n u  w s to -  
s»n ie  kw estji zdrow otności. N a  .to o- sun k u  do m ia s ta  o k reś lić  należy , .jako 
trz y m u je  się odpow iedź, a le  w e w n ą trz  n ie lo ja lne .
w ozów  arb o n o w y ch  je s t k o m fo rt v, po- W praw dzie p ie rw sz ą  r a tę  150 tys. 
ró w n a n iu  z b udam i „S pó łdz ie ln i" . B ied - zl. Arrbon -wpłacił ale ju ż  czyn i p ró b y

p osiłkow ego  w sp ra w ie  ła w n ik a  Łoku- —  Popis publiczny uczniów K«nserwato-
cie-wskiego. W  ra z ie  jirz y jęc ia  p rośby , rjwn. — Dziś w niedzielę dn. 26 bm o go- 
m a g i,s tra t p rześle  S ądow i O kręgow em u dżinie 12 w poi. odbędzie się doroczny popis
p o siad an e  m a te r ja ły  w sp  aw ie k in a  do P.ubI,c^ y  uc.niów i uczenie Konserwato
‘ . . .  rjum. \v roku bieżącym oprocz popisują-
dalszego dochodzenia. c jd i  się klas fortepianu, skrzypiec, śpiewu

— Podania o zasiłki. — Referat wojsko- sol. wiolonczeli i ork,estrowej wystąpi z 
wy magistratu przystępuje do przyjmowania produkcjami 5 osób, kończących w rb. stu- na ta  „Spóldzieln iia" w y k ręcen ia  się. oa d a lszy c h  ra t .
podań od rezerwistów powołnn>ch w r. bież. dja w Konserwatorjum. Karty wstęou za- N adchodzące la to  pocieszało  każde- C hcąc, m ożna naliczyć m n ó stw o  u -  
na ćwiczenia wojskowe. wczasu muzna nabywać w sekreta-jae.e go, żp choć n a  ja k iś  cz as  odetchnie świe s te re k  w k o m u n ik a c j: m ie jsk ie j w i« -

Do podania należy doląo-.ye prócz za- Konserwatorium (Wielka 47 wejście od u!. 7 . ,
świadczenia wojskowego o odbyciu ćwiczeń Końskiej) od godz. 4- 7 po poi. zf m P ow ietrzem , w oluern od dymu S d z a ju  częsi. t l i .. osc k u rso w a n ia  wozow,
również potwierdzenia stanu rodziny _  P t i . . sm -odu . M ało  k to  za p rz ą ta ł sobie głow ę -zybliosci ja zd y  u p „  a le  m e  je s t  zada­

m i  „ ~  saj,itarneh -  N:a łer®nie mia 2o bm. Koncert Wil Orkiestry’ symfonicznej A rbonam i. J ie m  Kom fe ji g m n tw a n  e sy tu a c ji . -
. . .  , sta w dniach n,.jolizszvch „osu.ną przepr d te tlf t Micha|a Małachowskiego oraz o- K iedy  nag le  znów k r .e s t ja  ta  w y p ły - W szelkie w ym ręty je d n a k  pow inny  byc

i r e ż v s e r s k ;e z n a le źć  tu in w a n c ie  D la  * ■ - - - - - -  w  o b ję c iu . okOiO ma scer.c , wadzono inspe cje sanitarne. . Pie v̂ ^tatni pożegnalny v ystęp Anny Zabojkincj tiela n a  w idow nię. znó» s ta ła  się  a k tu -  ja k n a jo .-trz e ; po tęp ione.
i re z y se rsk .e  zn a le zc  tu in w en c je . D la  a g to ró w  j a u to ra . C z łow iek  te a tru , z a -  raędz.e zlustrowane zostaną podworka tch z ldzia,em \ Viery Sunny i Haliny Gorg'
r a s  je s t  w azn em  to  je s t d la  w iu /a ,  V-S2e . WS20d zic  z k aż d e j sz tu k i w y d a- ' staa Poc^ <  0 «odz- 8-15 w-
do  z .ed z .ee  s ię , k to  je s t  n ie .c h w y t -  5  d z ie  z lo tu . A lchem ik iem  być te a tr u ,  ZO#tRną bada" ld bUdy”k0W ~  Opera w Wilnie. Park im. żeligowskie
nym  . P o lic ja  m oże n ie zo b a c z y c  te g o , t • \x /a n a „ „ ‘n km  SZKOLNA gt>- Z powodu zdecydowanej niepogody ope *-1cn reso ry , m n m , ze t r e a -
r  i ni v 7 n h a r 7 vm v um ieć z w a iia c i  a  eiuov vae u ,  .  ra „Faust11 została przeniesiona na środę 29 w en c ja  oublicznosci n ie  je s t  dosta tecz- jeszcze trz e c ia  > trona z a m ite re so w a n a ,

ił\ s e n s  te  i sc en y  o m d le n ia  n\*  SZeC Zł° t a ' - ^ St t0 ’ niecioPu s c '^  cio te_ pouaie do \dadm no4ei ż ^ z a p i s y ^ d ó ^ ż e  fê wca rb- w niezmienionej obsadzie. »  -  A rbon  chce zniżyć ceny b i le tó n . *  m ian o w ic ie  publiczność. W p raw d z ie

nam  o cz y  o tw o r z y ć  a  ......  p o -  a b V  S  t e a t S  t l z w i g l y  ?  i-.oz
iicj: Ale to  tr z e b a  z ro b ić  sc en ic zn ie , a  J

aina. G ruchnęJa wieść, że A rh o n y  chcą T ak  w y g lą a a  sp -a w a  od s tro n y  in - 
obniżr ć ceny  bile tów . M im o, że n a  b ru - te re só r • m ie js l.ich .

J e s t  w  tem  . w szy s tk iem  je d n ak ż e

ja k ąś  n u d ę , w  tym  w y p a d k u  jeśli c h o - mr|l"yj 1 przyjmuje ?apisy codziennie oprow. tnom w żołądku i
................ : , . J r  1 . dni i™ intp.'7ilvi'li nd ornńy 10__ 9 lin. r>r7V : Al. A .:—

M a g is tra t  n ie  poz/wala, p o w iao a ją  kłóci ta m  trzeci k o rz y s ta " , a le  w tym  
Pr/.eciw obstrukcji, hemoruidom, zaburzę d y re k to rz y  A rb o n u ?  My tu  d in czy m y  w y p ad k u  terii trze c i —  to  zn, pub licz-

kiszkach, zastoinie w wą
s ia s try g o w a ć  a r ty s ty c z n ie  R e ży se r  n a  'd'ZI: ' 0 W a ila c e * ^  co ś  m o ć ń ^ n o p i a t a n ^  ‘-w świątecznych od godz. 10— 2 p.p. przy trobie j śledzionie, bólom .krzyża, zaleca 
tem  p o le g a , ze z ro z u m ia w sz y  c z eg o  a u -    '  . . nl* Stefańskiej 37, tel. 45o.. . .... .......... -.1 -■» .........-  sie nieie naturalne! wody gorzkiej „Francisz
to r  p ra g n ie  to  w ła śn ie  w y d o b ę d z ie  g,°’ nll‘z ro z llin ia 'A "°. m iljonem  g o rd y j-  ka . Józefa" kilka razv dz.er.nit żądać w
twórczo Scenicznie Reżysera sie nde Skldl WęZ,° W P ^ ^ m P ^ o w a n e g o . ROLNIKU! ŻĄDAJ W \R O B ó W  LNIA- a p t , k Ja c h  - -tworczo■_ scenicznie. K ezyseia się nue M ieczysław  Limanowski. NYCH ZAMIAST J U T O W Y C H ._______
rzy  w ed le  te g o , co  w y c z y ta ł u a u to ra , 
a  p o te m  um ie p la s ty c z n ie , to , co w y ­
c z y ta ł n a  scen ie  w y d o b y ć . R e ży se r  je s t  
n a  to , ab y  sens autora u ja w n ić . O b o ­
w iązk iem  psim  re ż y se ra , je s t  ro zu m ieć  
a u to ra , d o b ra ć  s ię  do  teg o  a u to ra  i u -

drogerjach.

k a t a s t r o f a  w  m ł y n i e

WYPADKI 1 KRADZIEŻE
— Napastnicy z ul. Wilkomierskiej —

Notowaliśmy wczoraj, że w dniu 22 bm. kolo 
godz. 22-ej na ul. \ \  itkomierskiej na jadą-

się, dbam y o e s te ty k ę  czek am y  c ie rp li-  nosć, n a jm n ie j m a jak  dotychczas pro- 
w ie n a  b ru k i z k o s tk i i w  d o d a tk u  n ie  f itu .
m ożem y n aw e t zniżyć cen b ile tów . Po Jeże li A rb o n  p rze jav  ia złą w olę i 
k rzyw dzona miiewinność w ysuw a sw o je  k a lk u lac je  handlow e to

G łosi w szakże s ta ro ż y tn a  za sa d a  — ' M a g io tra t w in ien  czem prędzej dopro- 
a u d ia tu r  e t a l te r a  p a rs . P o s łu ch a jm y  w adzić do końca sp raw ę  zm iany  b m i ów 
w ięc, co ia  d ru g a  s tro n ?  m ów i. W ykonan ie  um ow y w inno  być o b u s tro ń -

D la  sp ra w  au to b u so w y ch  u tw orzy ła  ne N ie  re p re z e n tu ie m y  in teresów  an i 
R a d a  M ie jsk a  w espół z '  M a g is tra tem  je d n e j a n i d ru g ie j  s tro n y , je d y n e  k ry -

WILMO — W młynie wodnym Aleksan- ki. W  casie wypadku w uda porwak 24-let e t go rowerem w towarzystwie Januszewskiej sp e c ja ln a  k o m is je  Z w racam y  się  te d y  te r ju tn  d i a mas, to  d o b ro  i w ygoda  pub-
Jr? 1 u “ dra Turka w gm. wisłockiej zerwała iię nie uią J. Sokołowską, służąca Turka, która ude Władysławy (Lwowska 65) ogniomistrza Ko do jednego  z członków  re j k o m is ji — liczności. A w ięc: żą d am y  z je d n e j s tro -

ja w m e  to , CO a u to r  był w  sw o je j fa n -  spodziewanie tama. W oda zalała icalc urzą- rzając się o mu. jdniosia tak ciężkie pokale lodziejaka z pomocniczej składnicy uzoroje- rad rieg r  p .a ż  K wbUusa 1 o-rtam v ny  uczciw ego w y m ia ru  s ta w k i za p rze -
r l  7 0 0 1 1 1  f ł l  l i r n u  a 7 r n e 7 / > T i r l n  i i p i a I a    5 _  —  l  . : i  _ i -  ż t t  ' l l l . n m l n f c i b n  1 1 Q M i  A C n K -  ® P  rJ •/ J  “  ■*ta z ji jak u  m ożliw e o g lą d a ł. clzenie miynu ■ zniszczyła wiele zboża i matzenia, że wkrótce zmarła. nia (Wilkomierska 116) napadło 8 -ch osob-

Antnr rhcm ! ah vśm v inż zaraz w  ników, którzy go pobili i zabrał’ rewolwer
I I -  • a • r■ . ■ . ’ ^ ,11  śk B ŚjE kf  YlKS l> A  Jl I svst- Brov. nmg Ustajono obecnie, że napadu
1 ak c ie  w ied z je li, k to  je s t  n ie u c h w y t-  j I L n  l k ^  K '  r f Ę - H A l P  tego dokonali Kuźn.icki Stefan (Wilkomier-
nym . C a ła  z rę c z n o ść  re ż y se ra  je s t  tu , ,  .  ,  ,  .  ska 67), D u b u k i Leon (K a lw ary jsk a  118) i
w  tym  p o c z ą tk u , p ra w d z iw e  ch o d z en i , . ^ “ NO ~  Dma 2 4  bl": mieszkanka osa merą Na alarpi wszczęty przez dzi.ci, -  ■ asz  jxjek sa n d e r (Z w ierzy n ieck a  10), k ió -
DO l in ie  lest tn  e o z a m in  d la  reżvser j 5 Miziun,“ny p o r z e c k i e j  Antonina Wte „uiegli się usiedzi. Kilku chiopow wyiama- r 7atrzyrrfall0. R ew olw eru  nie znalezio

,! J s t  to  eg z am in  d la  reżysera, sicwiczowa pod wpływem szale zaatakowała le drzwi do mieszkania i obi zwłaJmlo o- r
W e d le  te g o , ja k  to  z ro b i, m o ż n a  m u kpiącego męża, zadając mu kilka ciosów siebąkaną. Oddano ją pod opiekę lekarza.. — ' _________ ______
dy p lo m  d ać , lub  św ia d e c tw o . P o lic ja
m oże d a le j szukać z a w z ię c ie , a le  m y ZAMORDOWANIE PkZEMYlNIKA
w iem y. Ho. ho ... m y w iem y  ju ż , n ik t
nam  nie o d b ie rz e  p ra w d y . W a lla c e  ie -  ^  30b' 'vU Oran zabity został znany prze- ścil się j'ego konkurent również przemytnik
d n a k  d a ł dw ie  fig u ry , k tó re  te ż  n m ii i .  n,>lIlik Kacewicz Marjan przezwiskiei i „Czar jeckowicz Jozef, który po zast-zeleniu Kace-

^  z:i.  r »y“- P zem y tn ik o w i z ra b o w a n o  w o rek  z sa - w icza  o b ra b o w a ł g o  i u k ry ł się  w  g ran icz-
s ą  w  s c e n ie  c h a ry n ą . Jak  się  w y jaśn iło , m o rd e rs tw a  dopu  n y c h  lasach  na  te ry to r ju m  litew skiem .rz e w a ją . T e  dw ie  figury ,

D laczego panow ie k rzy .y d zic ie  A r- .'jazdy,-a z d ru g ie j —  zm  a n y  naw ie rz -
bon  i o n y w ate li?  ehn i jezd m . Tad.O.

O dpow iedź o trzy m a liśm y  bard zo  rz e -  P S .  P iz y  o k a z ji: .sp raw a ‘k o m u n ii* --
czow ą i ca łk o w ic ie  o b iek ty w n ą , w łaśn ie  cji izam iejsk iej. N a ’eża!oby  i tu  poddać 
ta k a , ja k ie j  s ie  k ażd y  obyw ate l m . W il- rew iz ji ceny b ileiow . 
nn p rz y g lą d a ją c  s ię  z UDocza k o n tro -  M aleńk i jirzy k ład /.ik : W  k ie ru n k u  n a

   « w ersjo m  A r b o n — M a g is tra t  spodziew ać M ejszago łę  do B ukiszek (lO  k m ) ,  b ile t
oow inien. k o sz tu je  ] zl. 60 gr. (z ło ty  sz eść d z ie s ią t)

W ftLNY ZJAZD DELEGATÓW S p ra w a  k o m u n ik a c ji m ie jsk ie j — p o- podczas, g d y  z V ina do Ł a n d w a ro w a ,
f IIIA 7 M II C T B 7 |L E C K I t Ł l l l  w ia d a  p. inz. K u b ilu s  —  in te reso w ałem  za o siem n aśc ie  k ilo m etró w  p ła c i się je- 

,  . | |  - i i  c f l C K I c r n  1 in te re su ję  szczególnie. I ja k o  czło- d°n złoty. T ak  a le  do L andy-arow ? za
P O D v t » K l J u U  fctsIL Ł N aIM few W  n(,^  K om isji i ja k o  m ieszk an iec  W ilna, zło tów kę m ożna -"echa i ta k ż e  ko le ją , w ięc

N a c. 'is ie js z y  W alr. Z ja z d  D elc - s ta n o w cz o  n a leży  stw ie rdz ić , że AUion au to b u s  m u s i  p am ię tać  o k o n k u re n c j i !
gatow Związku Strzeleckiego Podokrę- nie d o trzy m ał um ow y. P a ro k ro tn ie  K o- Tal- czy  ow ak, n iem a za d .,e j ra c y ,

i . , • ,, u a Hom • , , . . , - ................................... m is ia  zw ra c a ła  n a  to  uw agę , ale zaw- aby  za dziesięć k ilom etrów  do B ukN zek
g o  byh .o}  zn o w u  w ,O k i, ^Lm iza się  z p o w o d u  w p iy m ę c ia  do b ia ło ru sk ie g o  R o s ja  nic z n a  i w o b e c  g u  W ile ń sk ie g o , z je c h a li s tę  ju z  w  c ią -  sze SDOtykala się  7 n ie p rz e je d n an e m  P lac ie  l z  ł. 6C g r  gdy  za o s ie m n a s ta
w rę cz  sk a n d a le m  ich s tą d  w y sie d lać  . R a d y  M iejskiej p o d a n ia  o o tw a rc ie  17 te g o  u w aż am  za  k o n ieczn e , by  w  sz k o -  g u  50D0ty \ dziś rano delegaci Oddzia- sta n o w isk ie m  d y rek c ji A rb o n u  K orni- km . do L an d w a ro w a  p ła c i s ię l  zl N a -

17 s p o só b  bu ow ac ce p o c z ą tk o w y c h  sz k ó ł p o lsk ic h , p o czem  lach  d la  B ia ło ru s in ó w  w y k ła d a n e  rei - całego terenu Podokręgu W ileń- s ja  go tow a by ła  pó jść  na w szelk ie m o- w et bez tego  zestaw ien ia  — ce n a  1 zl.
kw ie , u rz ą d z a ć  w ła sn e  p ro c e s je , „ z d u m ą  m ow i. że „ W  B ib lju te ce  c o -  g ję  p u  ro sy jsk u . Języ k  o jc z y s ty  B ia ło - . .  _ . orzedstaw iciele Ko żliw e u stęp stw a  i udogodnien ia, a le  gdy  60 gr. za 10 km. je s t w y g ó ro w a n a  i oo-
7 a  b ro m  n a p rz y k ła d  n am , —  R osjan o m  dz ien n ie  p rz e s ia d u je  p o n a d  100 czy te l ru sinów  —  to  języ k  ro sy jsk i. Co do  sk iego , ju k  równie, przeasiaw  c e ^  & d a n ^ K o n d sji obn iżęn ia  c m  b ile- winna, by ć  p rz y n a jm n ie j o połow ę
c h o c ia ż b y  w e w sz y s tk ic h  p a rk a c h  W u- m kow , k tó rz y  z m ałym  w y ją tk ie m  cz y - m nie, to  z ro b ię  w sz y s tk o , co b ęd ę  m ógł «iendy Głównej z p-ezesem  Aarzaou tów  eezooow jw h i w ielo- zm n iejszona . S p raw ę  tę  odpow iednim

 ...................  T. C.

, j  na zad an ie  K o m isji obn iżen ia  cen 1
 .................................................. ... t ... ^ n d y  Głównej z prezesem  Z a r ż ą *  ^  ; k d DwycJ aezon wyoli ; M.._  „ . . . . . .  ..

na v>/.niesc z bronzu własny Panteon tają rosyjskie książki, opanowują do- aby nie dopuścić do spolszczenia Bi.-'- Głuwnego p .  W . Stp.czynskiłn na czew. krotnej jazdy Arbon odpowiedział od- czynnikom gorąco połecamy. 
rosyjskich ziiakomitosci, świadczącym brze losyjski j( ,yk, wchodzą w krąg łorusinów. „Jutrzenka" z 30 hpca tegoż uroczystości pizybyli zaprzyja- mownie, Komisja zażądała  śc isłego  w y- ™
o rosyjskiej kulturze, sławie i dzielno- rosyjskich ideałóv., trailycyj, słowem roku. podaje, że p. Stan. Studmcka o- z n jp,n i ze sttzelcami w ileńskim i przed- konania umowy n zakresie cen  biletów " *  - -  -
sC1 • przesiąkają rosyjską 1 umirą. —  TaTciż trzymała od kuratora Wil. Okr. Szkoln. . _ . , Pnwsr ińcow i W o p rze s iad k o w y c h  za które po b ie ran e  by-

Los i sprawiedliwość dziejowa chcia tnumf rosyjska kultura święci dzięki odpowiedź odmowną na prośbę o po- . * ,  ły  stawki wygórowane. — Na to dyr.
ła inaczej. S łowa te pisał Żirkiewicz w wszechstronnym badaniom kraju, Zwolenie otwarcia w  Wilnie szkoły po- laków śląskich z Zarząuen. Oiownym ^ rl>0(n;U zareagowała niby - rewelacją,
1911 r. O grody wileńskie nietylko że p u w a d z o n y in  przez rosyjskich nau- czątkowej dla dziew cząt z językiem w y  w  pełnym  składzie,jak również p ized - obniżeniem pozornie efektoym“m cen bi-
nie zostały sp lugaw ione dalszemi po -  kow ców  naprzekór wymysłom polskich k ładow ym  polskim. staw iciele  Lwow a, oraz wypróbow ani letów.
mnikami najeźdźców, lecz odwrotnie—  tendencyjnych uczonych" Charakterystycznem jest, jakiego to przyjaciele naszych strzelców  —  Kade- Zobaczmy jednak jak to się przed
już po 4 .aiach, pomniki Ruszkina, . . człowieka wybrało ministerstwo na ku
Katarzyny i Murawjowa musiano ew a- J z u  P- Miłowidow jest kav Merem ralora w n  Okręgu i to w oołowie  
kuować przed zbliżającemi się wojska- najwyższego cywilnego orderu bSsR. i g ] 5  f 
mi Niemiec. Zresztą gdyby nawet orderu krasnago rabocziego (podobno
Niemcy nie potrzebowali bronzu do za ewakuację najcelniejszych części Na parę lat pized śmiercią, biedny
wyrobu pocisków, to i tak niebezpie- zb'orów z Wilna w  1915 r.) jego kole- gen. Zir~.ew.cz musiał patrzeć jak ro­
cznie by było pozostawić pomniki Ka- d2P  ^ ow gia łlo  i Romanow są członka- wnają ziemię w ogrodku. aby i siadu
tarzyny i Murawjowa ber dzień i noc iIr. M)nskiej Akademji Nauk Na prote- nie zostało, ze tu stał pomnik Mura-
czuwajacych „tiełochianitielej i. sCie. 2 r‘ 1922 Prze(-™ko wydaniu należ wjowa

III Bibliotekarzy 
Polskich w wissiie

PROGRA ZJAZDU
NIEDZIELA 26 CZERWCA

O godz 1 2 -ej w poi. — uroczyste otw ar 
cie zjazdu z odczytem dyr. E. Kuntzego —

ci lw ow scy  s ta w ia  w  św ie tle  cy fr. U m ow a o k reś la  „W spólud2 a-ł Polski w międzynarodowych
y ‘ cenę przejazziu au to b u sem  na 30 g r  za pracach bibljotekarskich" w Auli Kolumno-

W  dniu dzisiejszym  o  goaz. 5-ej pitWSZt ? km. wejnUSBd7 s
ranc z ło z ą  w szyscy  uczestnicy Zjazdu, O d c 6 * i  do 250 m. w ra c h u b ę  nie ^ .p o H t^  b ib ijo teaJ?*  ."-S. Vrtel*-* Wiercz^ń
oraz G oście hołd U trumny Złotoustego r \c uodzą. w ięc b ile  3 0 -g r  w ażn y  ,iest SK- — „Polityka bibuoteczna w zakresie cza
0 . . . . . , .____ w ed ług  jm o w r  n a  225C m. . sopism naukowych" tudzież H. Radli.iska —
, is l iu p -  z o lm e r z a  s .  p . b .  E te k u p a  z _ . „  „  ^  „Badam. cz,.,elmc<»a- (w U m „. B - c  Pu-
dr. \'/!ady sław a Bandurskiego. ktorego

. . .  a. b ile ta cn  p rzesiad k o w y ch  p o b ie ra ł je d -  PONIEDZIAŁEK 27 CZERWCA
im ię z w ią z a n e  jest z dziejami wszys>- n a k  A roon  cenę w yższą, bo ze ten  s a m  o  godz. 9-ej — J. Niezgoda, J. Augu-

M oże p o g lą d y  h rk ie w ic z a  m ało  Z a p e w n e  z m e m n ie jsz ą  p rz y k ro śc ią  kich walk i śm iałych poczynań pier- k ilo m etraż  p ła c iło  s ię , n ie  30 n ie  40. a  styniak, Z. Ciechanowska:’ — Organizacia
R o s jan  w ile ń sk ic h  p o d z ie la ło ?  D la  ilu P a rc h iw a ln o -b .b l jo te c z -  og]tlda}by n a s tę p n e  p o d p isy  w  te jże  w sz v c h  ŻOłn ie rzv  Rzeczypospolitej. 50 g r. i td  P ub liczność  p łaciła , A rb o n  zawodu b ib ljo te k a r s K ie g o .
U n c j i  z a c y tu ję  p z e d s ta w t-  U g cru je  p „ (|p is D „w g latty . ó się d2cęPB io 1|5 te k. ? « M c z « j '  yCh VP« P« 1 ^  ^  w te ™  m ow ie i i , -  Ś T S  '

R O R z ^ D L K  U R O C Z Y S T O Ś C I tei-tsom  k lije n te li. O godz. 1-szej po poi. — otwarcie Vv il. n
C hcąc zam y d lić  oczy w y sto so w a ł skiej W ystawy Książki i W ystawy Karto-

rew elacją  wcale n ie  jest.

c ie lą  „ p o la k u ju s z c z a g o  c z in o w n ic ze -  W  z ło te j k s ię d ze  z n a k o m ity ch  g o -  z ło żo n e  p o  p rz e rw ie  5 - le tn ie j, w  dn iu
ctw a “ -  . czyli p se u d o  p o lo n o fila  — sci o s ta tn im  p o d p ise m  z cz asó w  ro sy j-  2 0  s ty c z n ia  1 9 2 0  r. p rz e z  N u n c ju sza  - 7, .. . . . .  , ś ,3 .  . . .
M dow idow a. „ W  sp o łe c z e ń s tw ie  p o i-  sk ich , je s t  p o d p is  św ie żo  m ia n o w a n e g o  A p o s to lsk ie g o  przy  R z ec zy p o sp o lite j BislmM BanTurskiego Zbiórka^^na Placu Ka ArbOTi * w j ą  rew elacje , k tó r a  w is to c ie  ;ra..cznej Zbiorów Lelewela (w Uniw. B-c-e
sk iem  tra d y c je  w o ln o śc io w e  są  b a rd z o  k u ra to ra  w ile ń sk ie g o  o k ręg u  n a u k o w e -  P o lsk ie j A rc y b isk u p a  A c h ille sa  R a ttie -  tedralnym, obok Katedry ‘ -------1" " ' --------- ’* ” ''1'  Publ’V
m ocne . P o la c y  n ie s tra c ili n ad z ie i n a  go  „ d o k to ra  ro sy jsk ie j h is to r j i"  N. C ze g o , d z is ie jsz e g o  p a p ie ż a , d a le j M a rsz a ł Godz. 9 — N abożeństw o w O strej Bramie 
p o w ró t d a w n y c h  sw o b ó d , n ie  w y rz ek li czu lina , J e s t to  cz e rw ie c  1 9 1 5  r. O  nim  k a  Jó z e fa  P iłsu d sk ieg o , że ligow sK iego  o raz przyrzeczenie strzeleckie 
s ię  p o lity cz n y ch  m rzo n e k , w  sp o te cz eń  p isze  w ile ń sk a  „ J u trz e n k a " , z d n ia  16 i in n y ch  zn a k o m ito śc i P o lsk i O d ro d z o -  w tg>  J
stw ic  tu te jsz e m  tk w i s iln a  M ia ra  w  lip c a  1 9 1 5  r. „ Jak o  g w a ra , m ów i, n o w y  nej —  o k tó re j w  1 9 H  r . p isa ł, że n ie  Q0dz. 14 — O biad żołnierski w  Ogro- 
sw ą  h is to ry c z n ą  m is ję  i rz e c z y w is to ść  k u ra to r  —  K zyk  b ia ło ru sk i p o s ia d a  są d z o n o  Jej k ie d y k o lw ie k  p o w ró c ić  do  dzie B ernardyńskim ,
p o lsk ie j w y so k ie j k u ltu ry . P rz y  k a ż -  zu p e łn e  p ra w o  do  is tn ie n ia  n a ro w ili z P ó łn . Z a c h o d n  K ra ju . . Qodz- lb  — Dalsz.y ci3.g ?br!*d v^ ieg°
dym  b ły sk u  n a d z ie i, p rz y c h o d z ą c y m  z n iez liczo n em  m n ó stw em  g w a r , u ż y w a -  Z'a7dUd W 9^ ^ 'u r o c z N s ^ ^ a k a d e  ja w  sali LW ,LIlJ " T  ■> —  ------
z e w n ą trz , jjo w ra c ?  z n o w ą  s iłą  p o lsk ie  nych przez lu d n o ść  M 'ewnętrznych g u -  Dr, S te fan  B u rh a rd t. Kina MUjsklegc, pośwfęcona ś.p Biskupowi TV Uńskie.i, a le  « « w y c ^ j  Ilo ść
„ k u ltu r tre g ie rs tw o  W  innem  m iejscu b ern ij R osji. U rz ę d o w o  je d n a k  ję z y k a  Bandursi iemu. ty °b „jk ro tkoaysiansow cow  je s t  zm ko-

Publ.).
• a n i  • i  O godz. 4-,30 po ,poł.: — zwiedzanie

Bo co p"opor. ije ib o n .  ( o z a m ia s t y_Ri p aństwowej im. Wróblewskich i tam
ceny  30 gr. zm 2 l a r  [p lu s 25>> m l , - — Ze z. Mocarski i W. Olszewicz — „Biblio
20 g r. za 1 km (p lu s  250 m  ). G az ie  teki rtgjonalne z uwzględnieniem bibljogra-
tu  z n iż k a 7 Z a m ia s t 15 g r  za k ilo m et, iii regionalne-,
ch cą  20 g T . ?

Publiczność jeżeli jeds ie autobusem  
to  nie od K a.ed rv  <io S z tra la  lub ul.

Dr. Krzemiarsfcl
Chorcby wewnętrzne soec. ło łą d k a  

I Jaltt przyjmoje od 12 — 3 
K w iatow a 7, tań 14 25
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Z dzałalnośfi BRWR w o&w. Brasławskim fladjc* wileńskie
NIEDZIELA 26 CZERWCA

POW . BR, A SŁA W  SKIM W  d n iu  I ł -g o  T egoż d n ia  posłow ie  K ra s ic k i i  K w in - 9,00 Nabożeństwo z Ostrej Bramy 
czerw ca  p o raź  p ierw szy  w ogó.e odbyło to  u d a li s ię  do Z am o rza  gdzie ró w n ież  walnego zjazdu Związku
się  w  Jo d a c h  sp raw ozdaw cza z e b ra n ie  po  n a  zwoJantem p rzez  m ejscow e K ołu B B

z o- 
Strzeleckie-

go Podokręgu Wil. 10,00 Przemówienie ku
. . .  . r  - i uczczen iu  pam ięci śp. ks. b isk u p a  W). Ban

s e lsk ie  na k tó r e  o rz y b y h  p osłow ie  F r y -  W i t  « ygłosili r e f e r a ty  -J ifo -n u ją c  lu- duńskiego, 10,05 K oncert m uzyki an g ie lsk ie j,
d e ry k  K ra s ic k i i  W ito ld  K w in to . W  ze- dnośó  o dzia ła lnośc i p a r la m e n tu  i p^a- (płyty)," 11,00 Otwarcie walnego zjazdu de 
b ra n iu  tem  w zięło udzm ł około 300 w ie -  cach  b .ezących  B I o k u . legatów Związku Strzeleckiego —  transm. z

. . .  , , . , sali miejskiej, 11,50 Sygnał czasu, 12,10 —
N a  obu  powyżŁ zych zeh rauaaci s p r a  Komunika! meteor. 12,15 Otwarcie 111 ogólno 

w ozdaw czych uchw alona zo s ta ła  rez o lu -  polskiego zjazdu bibliotekarzy. — transm. 
ja ,  wy "a z a ją c a  zau fan ie  d o  rz ą d u  i u -  Auii Kolumnowej Uniwersytetu, S. B. w Wi1

sm ak ó w . R e fe ra ty  obu posłów  p rz y ję te  
.zosta ły  o k la sk am i. W' w y n ik u  o d b y te j 
n a s tę p n ie  ay sk a> ji, p o ru szo n o  bolączki 
ta m te js z e j  ludność .
I— I Ni MI  WMIB—  MIIIIBII—  ■

zn an ie  d la  d z ia ła ln o śc i BB W R .

Pierwszy dzień jubileuszu Mek^bi
I P, P. LEG. —  HAKOAH (RYGA) 5:3

me. 13,10 Koncert, 14,00 „Czy mydło jest 
potrzebne" — odcz. wygi. dr. .J. Szpakow- 
ski, 14,15 Koncert, 14,30 „Uprawa truska­
wek i poziomek ‘ odcz,. wygi. Z Więc­
kowska, 14,50 Koncert, 15,05 „Pielęgnowa­
nie rojów po obsadzeniu" odcz. wygi. K. 
Bajarek, 15,25 Koncert, 15,40 Aud. dla dzie 
ci,. 16,45 ,10-ty międzynarodowy kongres 
PEN -Klubu w Budapeszcie felj. wygi. W i­
told Hulewicz, 17,00 Koncert, 18,00 Mala 
skrzyneczka — listy dzieci omówi Ciocia Ha 
la, 18,20 Muzyka taneczna, 19,15 Litewska 
aud. liter. 19,30 Program na poniedziałek 
19,35 Skrzynka techniczna, 19.50 „Kąpiele 
szkodliwe i pożyteczne" pog. z cyklu „Ko­
bieta ma gios“ wygł. dr. swidowa, 20,00—

P o g o d a  nie p rzeszkodziła . P u b licz -  ib ru ta ln o ść . Anii zg ra n ia  w ielk iego , a n i  uroczystość zapaleni,^ogniska harcerskiego! 
r o ś ć  p rzy b y ło  moc. Z p a ra sc la m j, w  głę te c h n ik i
bok ich  Kaloszach, o b tu len i w różne n ie -  so w a  d ru ży n a .
pi-zeuiakalne peleryuiki.

Z ac ię ło  się  od  m eczu  o  m is trz o s tw o  
A -k lasy , O gn isko  —  u a u J a .

Noe by ło  nie.,podz ,anek . L a u d a  d o ­
trz y m a ła  do p rz e rw y  z w y n ik ie m  bez- 
h rn m k o w y m . P o  p rz e rw ie  O gnisko  % su-

W ojskow i zw ycięży li zasłużen ie , u- 
zy>kując w ynik  5 :3 , cabcow ic ie  od p o ­
w iada jący  p rzeb iegow i g ry . G ra li  o t  
w n ieco  zm ien io n y m  sk ład z ie . M alick i z 
C how ancem  tw o rz y li „ m u r o b ro ń czy 1", a 
P aw łow sk i z H alick im  z a g ra li  n a  ak rzy-

kom . sp o rt. 22,48 Kom . i k o n cert m uz. ta "

meło c z te ry  b ram k i. Sędz ow al p  Sznej- d łach. za s tę p u ją c  L achow icza i Ja h ło -
der.

S p o tk an ie  H a k o a h u  ry sk ieg o  z 1 pp. 
L eg , budz.io  ogrom ne za in te re so w an ie . 
S p o d ziew an o  się  d o  lead erze  ry s k ie j  A- 
k la .sy  coś a  la  n a sza  L ig a , w ynad ło  go ­
r z e j  nieco.

G oac 'e  zap rezen tow ali tro ch ę  os+ryoh 
e tra a ló w , d o b re  b ieg i lew oskrzydlow ego

3-ct DZIEŃ WYŚCIGÓW KONNYCH

Deszcz, b ło to , s y tu a c ja  beznadz ie jna . 
P u b liczn o śc i odpow iedn ia  ilość... coś o- 
.coło d w u d z ie stu  osób . o raz g a r s tk a  za­
in te reso w an y ch . W iele osob n ie  D o j e ­

c h a ło  na P ośn ieszkę, p rzy p u szcza jąc , że 
g-om tw  n ie  będzie w ogółe B y ły , a  n a ­
w et o s ta tn ia  w y p a d ła  b. c iekaw ie.

T or m tm o  deszczu dob ry , choć m ie j­
scam i tro c h ę  ciężki to  też  kon ie  s i ln ie j ­
sze m ia ły  w y ra ź n y  handica.p. O rg a n iz a ­
c ja  .-praw na, ja k  zaw sze, w ięc  tu ż  po 
sz ó s te j n ie lic zn a  g a r s tk a  n a jz a g o rz a l­
szych  zw olenników  w yścigów  w ra c a ła  
do  m ia s ta .

P ro g ra m  rozpoczyna g o n itw a  p ła sk a  
na d y s ta n s ie  2100 m. N a g ro d a  600 zł.

Id ą  t r z y  konie . S e u b r e tte  "tm . P ie ­
czyńsk iego  w y g ry w a  p rzed  J u lp isze m  
St. O sm ólsk icgo . G ilb ert po r. K ocie jow - 
sk ieg o  ma sz a ry m  końcu.

Gon tw a  z p ło ta m i D yst. 3000 m. 
N a g r . 800 zł. Dwóch jeźdźców  jedzie ... 
po tr z y  nagrody , R ‘m. B obińsk i n a  sw ym  
H arim an ie  zab ie ra  p ie rw sza , d ru g a  (240 
zł.) d o s ta je  się  p. D C zcheid ie , k tó rego  
G a rim u r  n ie  m oże o b i e  dać  ra d y  z H a ­
ik idiianem.

G o n itw a  z płoł am i. D y st. 2800 m. 
N a g r . 700 zł. Z o śm iu  koni g a lo p u je  
ty lk o  trzy . P ie rw sz a  m ija  ce low nik  
Al f a  I I  J .  A bramo-w i cza., lecz zo s ta je  
zd y sk w a lifik o w an a  za z a je c h a n ie  to ru . 
W y g ry w a P ;r m t  po r. Kociejow sk iego . 
C herip  r tm . B o b iń sk ieg o  w y ła m u je  na 
p łocie, co p rzek reśla  m ożność zdobycia 
p ie rw sz e j n a g ro d y . N a  szczęście eag ró d  
je s t w ięce j niż s ta r tu ją c y c h  koni.

G o n itw a  z przeszkodam i D yst. 3200 
m N a g r . 700 zJ. Id ą  cz te ry  konie , pięć 
w y co fan o  W y g ry w a znów koń r tm . B o­
b iń sk ie g o  Z y g f r y d  p rze d  Irena  G r Of. 
16 p. uł. i N id a  I I  S 2 rżn ie w sk .e g o . P or, 
B o h d an o w icza  sp o ty k a  p rz y k ra  p rzy g o ­
da. M a C oąum e  p o ty k a  s ię  i p a d a  P rz y  
chodzi t>ez m ie jsca .

D s t« tn ia  G o n u w a  p ia sk a  (d ż e n te l­
m e ń s k a ) . D y st. 2100 m. N a g i .  700 zł. 
Z dziesięciu  zapasanych  koni s ta r tu je  
trzy .

G o n itw a  wy p ad a  nadspodziew  an ie  
c iek aw ie . P rz e r  c a ły  czas o s tra  w alka 
Domiędzi G iew on tem  (W  J a s i  iewicza 1.

new skiego . P aw ło w sk ieg o  z a s tą p ił  Zbro 
ja , k tó r y  n a  te u  ra z  z a p reze n to w a ł się  
ju ż  nieźle .

B ram k  d la m ie jscow ych  s trz e lil i :  
Z b ro ja  2, N aczu isk i, P o lu b iń sk i i C ho­
w an iec  pc jed n ej. S ędziow ał p. K afz.

P rz ed  rozpoczęciem  m eczu m jr. K urcz 
w im ien iu  W KS. 1 pp. L eg . w ręczył goś­
ciom  buk ie t. G oście z rew an żo w ali się  
też k w ia ta m ’

D ziś dalszy  c ią g  u roczysto śc i ju b i­
leuszow ych. P o w itan ie  gości, w ręczen ie  
p roporczyków  i że tonów  jub ileuszow ych  
o raz  m ecz H ak o a h  —  M akab i.

R •‘zpoc^nie s ię  on o 5 30 pp. ( t )

LICYT/i CJA
Kurator M asy U padłościow ej 

T -w s Handl. Z ascaw ow ego (L om ­
bard) Biskupia 4 powiadam ia, że 
dalszy ciąg zwykłej m iesięcznej 
licytacji odbędzie się jeszcze dn. 
27, 28 i 30 czerwca Gd 5 —7.

Jak
W czo ra j o godz. 6 d o  p o łu d n iu  od 

p lacu  K a te d ra ln e g o  w (k ierunki G eor- 
g es‘a pędziła ta k só w k a  z trz e m a  p asaż e ­
ram i K ażd y  z  n ich  ro z rzu c a ł g a rśc ia m i 
d ro b n e  p ien iądze. L udzie  b ieg li za ta k ­
sów ką, p o p y ch a li „ię, z b ie ra li m onety .

T ak só w k a  z a trz y m a ła  s ię  p rzed  h o ­
telem . P asa że ro w ie  is-tanęli w  drzw  iach, 
i ro zk o szn y  d źw ięk  sp a d a ją c y c h  ma chud 
iiiik p ien iędzy  rozleg ł s ię  zaow u.

S zał o g a rn ą ł stłoczony  Huna. Oa W i­
le ń sk ie j pędem  b ieg ł p o ste ru n k o w y  Roz 
tr ą c a ł  tłu m , p rzec isk a ! się. g w ałtow n ie . 
Czy chc ia ł sp isać  p ro to k ó ł, czy w ziąć u- 
d z ia ł w  z ło to b ra m u ?

N im  w szakże d o c isn ą ł s ię  d o  drzw i 
ho te lu , ta ji-m n  czy pa,nowie zn ik n ę li1, nie 
w i^dzi =ć gdzie. J a k  sen. I  gdyby

FABRYKA U  g  Q  i  > 
! SKŁLb n f c B L

M i m  S I L  S-ta
1 Spółka z ogr. odp, 

W linc, ul Tatarska 2 0 r
dom w łłsny. Istnieje od 1843. 
Jadalnie, sypialnie, salony, 
gibiuety, łóżka niklowane i 

ngielskic, kredensy, stoły, 
szafy, biurk* krzesła dębowe 

t. p.Ceny znacznie zniżone.

PENSJONAT WERKt
w 5 kim od Wilna. Miejscowość p -e- 
ślirzna, zdrowa, las, rzeka,, parli Btz 
pośrednia komunikacja autobusowa 
i statkami. Tanie 1 wykwinine utrzy­
manie od 6—7 zł. Światło -lektyrzoe, 
kanalizacja, wanny. Poczta i telefon 

Wiino 12 (Jerozolimka). -o

pieniądze, k tó re  n ie jeden  trz y m a ł m ocno 
w d łon i, n ik tb y  nlie u w ie rz y ł że  w ty c h  
c .eżk ich  czasach  m o g ą  być jeszcze ta c y  
d u rn ie .

POTRZEBNY

duży iakal

' i !

sk ład łjący  się 
i 2 — 3 cb sal 
w ierzchni . 2.300 m2

z 6 0 — 7G pokoi 
o ogóln ej po  

w rejonie 
uhe W ielkiej, N ie n r c .k e j  i W i­
leńskiej do M ickiewicza o sy ste ­
mie korytarzowym .

Oferty składać d o  Sekcji 
G ospodarczej Kasy Chorych w 
W ilnie, ul. Dominikańska 15.

"TTIUHeZTTTTTTTTTTyTTTłTTTTTfTTTTTTTTTT-

Ogłuszenie
Magistrat m. Wilna ogłasza przetarg na 

d o s ia d a n y m  przez l tm . B ob ińsk iego , a dositwę pieczywa do Szpitali Miejskich i Przy- 
H aszyszem  gr, of. 16. p. uł. (j. rtm
P iec zy ń sk i)  i >łr ty ze wskazaniem ceny ryczałtowej

^  U „ b p n e , ustępstwa od cen rynkowe cn na-
m ija  celow nik  leży śniadać do dnia 28.VI.32 r.

Nifc&yi ale tanio

R O W E R Y
Uniwersał'poleca 

FIRMA | f
W ino, W ie lka 21, teł. 12*83

D "iy  wybór p ły t i pM efonów . 
Wszelkie reperacje wykcnuie się 

we własnych warsztatach. 
n m m »»m » » itr>Tni T>łrT"" " »»TrłrD »

O sta teczn ie  H aszy sz
o pół d ługośc i D r z e d  G iew ontem , II  g r . 
of. 9 p. s tr z .  konnych  ( j .  po r. B ohde no- 
w icz ) , k tó r y  n iesp o d ziew an ie  n a  o s ta t ­
n im  za k ręc ie  w ysuw a się i b. pow ażnie 
z a g ra ż a  lead e ro w i gonlitwy.

O b ro ty  to ta l iz a to ra  ta k  m izer-ie, ze 
izkoda o n ich  w spom inać.

D ziś c z w a r ty  dzień  w yścigów , ( t )

się w tym e

sJofyć

Ustny pr/eiarg odbędrie 
dniu o godz, >0 -te] rano.

Stijący do przetirgu powinni 
wadjum w wysokości zł 300.

Przj'mowani* rfert i udzielanie Infor­
macji uskuUczuia się w Wydziale Zdr iwia 
i Opięli i Społecznej (pekój Nr ą).

M«łg5s i r z t  m.  W ilna.

W e d w o rze  — o
ładnie p o ło żo n ym

—lasy, woda, pragnie spędzić lipiec 
inteligent lubiąiy wieś, Warunki szcze­
gółowe Warszawi, Widok 19 m 1 dli RR

LETNISKO 5 m-nut oa przystaniu autobu 
sow»go osn bn iak  2  pokoje i kuchnia w 
lasku sosnowym sucho, słonecznie do wy­
najęcia Jerozolimka, krlonj* ,Zgoa»‘ willa 
Elgcrów.

TURNIEJ TENISOW Y ODŁOŻONY
T u rn ie j  te n iso w y  z w yrów nan iem  o 

p u h a r  ,Słu-wa“ z ra c ji n iepogody  zo s ta ł 
odroczony. N ow y te rm in  zos‘anie- p o d a­
ny  po u sta len iu  z w ład zam . zw iązku.

LEKKOATLECI WILEn SCY 
NA M ISTRZOSTW ACH POLSKI

N a doroczne m is trz o s tw a  le k k o a tle ­
tyczne P o lsk i, k tó re  ,v ty m  ro k u  odbędą 
-ię w  W a rsza w ie  w yjeżdża z WMna sie ­
d m iu  zaw odn ;kóvł.

O g n isk ,. w y»yła S idorow icza. W KS. 
3 B-ion Sep. —  sześciu .

Btla.rtowak oni będą w n a s tę p u ją ­
cych k o n k u re n c ja c h : Sidorowie,z —  b ie ­
gi 800 i 1500 m .; W ieczorek  —  b .eg  110 
m. przez p ło tk i, skok  o tyczce i r z u t  
ły sk ie m ; N aw ojczyk  —  rz u t ikuią i d y s ­
k iem ; E . Z ien iew icz  —  rz u t kulą, dys- 
skiem  ,i oszczepem ; S adow sk i —  bieg  
200 m . Po,zatem  saperzy  s ta r tu ją  w

G ś s ł d a  w a r s z a w s k a
Z dnia 27 czerwca 

DEWIZY:
Dolary 8,881/9 —8,89 y2—  8,86\'2 

68'C^l ~ ię 'pćl — OćTcl 
Holc id  ja 360,40—361,30- -359 50 ’
Londy,, 32,25 -32,41,-32,09 
5 >wy York 8,914 -8 ,934-8 ,894 .
Nowy \  ork kabel 8,939—8,939 — 8 899
Paryż 35,08—35,17—34,99.
*raga 26.38—26,44— 26.32.

Szwajcarja 173,70— 173 13— 173.27.
Berlin w obr. nieofic, 2!l,9g.

Tendencja niejednolita.
PAPIERY PROCENTOWE

4 proc. pożyczka inwestycyjna 88,75.
5 proc. knnwersyjna 36-^36 25
6 proc. dolarowa 50,50 
4-proe. dolarowa 47,75—47 50.
/ proc. stabilizacyjna 44.25- -43.50—43,75 
8 proc. L. Z. BuK i BR, obligacje BGK

1'llta Pums, fisii?.isss|l

K. Dabrowsica
(F ts s istnieje od r. 1874)

'W iln o , Niem iecka ł* 11

we wszystkich ^ptekuch i 
ikł*d*ch aptecznych zutticg* 

środka od odcisków

P r o w .  & . P A K A .

* Krrm Cazim: NetumonAoss
dzięki sw ym  w yt 'tnym w łaściw ościom  i niedofr.ign’onvm zaletom  jest 
obecnie najbardziej poszukiw anym  i żq anym przez najróżnorodniejsze

sfery konsum enłów.

Postanow ibsm y um ożliwić W S Z V S i 3 t f i l l ]  nabyw anie oryginalnego  
K R tM U  CAZIMI M b i  A M G R PIIO bA  i ma ac na w z g ę d / e obecny  
lcrvzys w orow ad zń iśm y do s p rz e d  i y  na równi z cłotychczasowem i 
słoi.iam 1 normalnemi

KREM C A Z IM I M ETAM O RPRO SA W  MAŁYCH SŁOIKACH

po oapow iednio  niższej cenie.
Jesteśm y przekonani, że tą incw acją odpow iem y istotnej potrzebie na­
szych łaskaw ych odbiorcow  '

Z pow ażaniem
T o  a .  t i C A Z S M V *

Ot, p rzec ię tn a  polska A -k la -  ^.°’30 **w adr- "Koncert 21,55 Kom i muz. tan. 22,45 Wil.

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie rc 

wiru 8-go z siedzibą w Wilnie, przy ulicy 
Bernardyńskiej Nr. 3 m. 3 zgodnie z an. 
1030 Ust. Post. Cyw. podaje do wiadomości 
publicznej, że w mu 27 czewca 1932 r. o go 
dżinie 10 rano w Wilnie przy ul. \Vielkiej 
nr. 27 odbędzie się sprzedaż z licytacji nale­
żącego do Lewina Hirsza majątku ruchome 
go, składającego się z 150 butelek wina, o- 
szicow anego na sumę zt. 450.

Komornik (— ) A. Rubotn.

Kresu Cazśmi N@issn@rpii?sa
J e a y n y  r a d y k a ln y  ś r o d e k  p r z e c iw  P IE G O M , w ą g no m ,  
ź ó  ym  p la m o m , c z e r w o n o ś c i  i I n n y m  w a d o m  c e r y

Polecam y również:

M Y D Ł O  C A Z I M I  M E 7 J M O R P H O S A
które p rz y  s ta łe m  u ż y c iu  u s u w a  PIEGI, z m a rsz c z k i i in n e  w a d y  cery, 

n a d a je  s k ó rz e  a k s a m itn ą  g ła d k o ść  : n a tu ra ln ą  św ie ż o ść .

.Konkurs c* stanowisko dyrektor* S ko- 
n ie ly Rzemiosł P. M. S. w P.nsku z wydziałem

stolarskim, ogłasza uinlejszem Zarząd Koła 
Pslskiej Macierzy Szkoinej w Tinsku. O sta­
nowisko to ubiegać *ię moga kandydat i po­
siadający pełne k talifikacje, przewid. lane dla 
szkół zawodowych państwowych. Do stano­
wiska przywiąz me są pobory służb, w sa­
mie 400 - z ł .  miesięcznie, plus wynagrodze­
nie za god iny wykładowe w g  no m dli na- 
uczycie)! szkół państw. Stanowisko oo obję­
cia z dniem 1 września 1932 r. Podania na­
leżycie udokumentowane należy składać do 
Zarządu Koła P.M.S. w Pińsku do dnia 15 
lipca*.

Prezes Koła P.M S. w Pińsku 
M. Łubkowski 

Vict-prezes Sąlu Okręg.
W. Stachoń 

Sekretarz Koła.
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Dźwiękowe
Kino

H E L I O S

Nb scenie: Władzia Zwfrlkza
Odgadywanie myśli. Daje trafna odpowiedzi na pytani*. Wycznwanie faktów życia 1 śmierci. 
Odszukiwanie laginionych etc.

Film, 0  którym mówi cały świat! Filtr, przewyższający wszystko dotychczas widziane.

D -n  IF iH ffU I i M , s t e r ,  Hayde ”a
Podwójne życie człowiek# Realiz R. Murouluna. W roi. głównych genjalny mistrz maski BREDERlC Mk RCH 

i Mi-iam Hopkins. Szczyt n"pięcla drza-atycznego, emocji 1 tecłlofki. Ceny ir.iejsc nie podwższone.
Na l-szy seans c n y  zniżone. Dziś począTfk 0  godz. 2-ej. Seanse 0  2, 4, 6 , 8  i 1015.

Dźwiękowe kino
HO LLYW O O D

Mickiewicza

Dziś nowa wersja dźwiękowa.
M j B B g  M l  aa, »  Walla dwóch serdecznych przyjaciół 0  ukochaną kobietę. W roi. gi 
i n i l l r T  największe gwiazdy ekranu: A ń N E S  P ETE R S ER -M O Z Ź U C H  NOW/I

i -j styna Ankw icz, M ichił  Wictor V »rco n yl,  E ugeniusz Bodc 
i Pa w eł Ow erłło .  '^Nczyni; zkryzysrm

w W O J f ł S r  C eiy  miejsc na wszystkie seanse: BALKON 30 gr. PnRTER 60 gr.

DŹWIĘKOWE KINO

c e / i N e
ol. Wielka 47. Tel. 15-41.

Dzis! Jeden z czołowych dzieł czeskiej prcdakiji fnm.iwej, całkowicie mówiony i śpiewany po czesku
to-nrai 9 m c  i A A W  Dzitje słyant,sO P°rty czeskiego ^ W  J A k C S L P W A  HASKA, at -a ąte- 

TPY njftA9NUę śmiertelneg# .Szwejka*. W roi. gl. 
SASZA R D S 7 Y Ł 0 W  Nad arpgrsm: Dodatki dźwiękowe. Ze względu na wysokiej wartości artyst. fiira 
dla młodzieży dozwolone. Ceny zniżone; oalkcn od 25 gr Part sr oz. 6C gr. Początek 0 godz 4, 

6 , 8  1 10.15. w dnie świąteczne od godz 2-ej po poł.

Dźw.ękowe kino

„■PAN"

Nie bacząc 0 * kolosalne koszty filma Dyrekci* postanowił# CENY NIE POD1NYŻ52AĆ. a więc pozostały
Ceny na wszystkie seańsy od 30 gr. Parter od 6C gr.
Dziśl Wlc-le-i dźwiękowy drarost serc i zmysłów w reżyserji Marta de Gastyne

n f t h f a n  t u r n i c a ”
Według słynnej powieści K. Hirsch'*. W rolach głównych: shnaa gwiazd* euranów europejskich, demcniczna,

n,T™n'.‘‘' GIN A MÓNE5 ' ‘JJfaMćh"* GABRIEL GABRfC ■
Rzecz diieje s:ę wspć*cześnie, na tle najpiękniejszych f.agmentow Marsylji. Wspaniała wystaw#, znakrmita gra 
zespołu, budzące grozę sceny buntu lwów. Nad program: Dodatki dźwiękowe. Początek o godz. 4-ej, w dnie

świąteczne o godz. 2 -ej.

Kino-Teatr
„Ś W IA TO W ID  “

(Mickiewicza 9.

, Dziśl Najpiękniejsze arcydzieło filmowe w zupełnie noweiu dźwiękowem wydaniu 
4 S& m  m  esc ^  wspaniały hymn niłWiC' i wolności według zna 

M  M B  T K B S I f t g l Ł  nej powieści Beecher Stowe. Wzrcsz#jące do lez 
"■ 1 ™ “  ' •* ' ~ r  “  m  sceny. Tyslące statystów. Przepiękne chóry mu­

rzyńskie. W roi. gl. n'ezruwnany tragik murzyński JamcS B. Love. Dla młodzieży dozwolone.

*a,a.ta*aał*a>*kAau —.
f-ńOSilt- oc O J  OŁOW1 oOL A OŁkOSłV'

DOKRĆiR MED.

ffim ao iii
przyjmuje od 1 ' — 1 2  

i d 5 - 6 .
Cii >rohy skórne, leere 
nie włosów, kosmetyka 
lek a ska operacje

kosmetyczne 
Wilno Wileńska 3 3 -1 .

Luksie "  P®H°ie(bez mebli) potrzebni 
■-vr - r r y y a * » - i s v Są od I-go lipca. Zgła-

---------- ------------ szić się Tatarska 24
DO W YNAltClA “ m 3. —I

2 lub 3 Kontow* «ło- -  w v n a »fecia  
necznepcioie z wygo " yndJĘUEl
darni i kucfini, kon,-P’^  z ^ godam i z 
fortowo umeblowane welo'

Portowa 23 m 21. ic -tra. Wileńska 48
Og'ądać od 9 —11 rano m ____  0

od 2 do 4 pp.

. DOKTOR

chor. skórne, wene­
ryczne, narządów mo­
czowych, od S—do 1, 

5—6 wiecz.
DCKTÓff

2E!.C0 Y;SCZGVrA
KOBIE CF, WE m
FYCZNE NTSTADÓW 

MOCZOWYCH 
od 12—2 ! ad 4—8 

u f .  MfcktewlszB 24. 
sal 577.

0 S T R Z E 2 F.M1E1
; Pewne Firmy w Wilnie rozlewają sw eje i 

nałowartościowe piwo w używane bntelki 1  

„Patent* ARCYKS1ĄŻĘCEGO BROWARU 1
w CY W( (U I wprowadzają tem w błąd Sz. g  
Konsumentów

^  Przeto ostrzegamy Sz. Konsumentów przed falsyfikatami 1 g  
sprosim y uważać przy kupnie prawdziwego wszechświatowej słew yg

Dr. Meti.

Em. Ctaaiem

jPiWA 2 YWKECKIEGC
na zryglca lrą  ety k ietę  korek z firmą

ArcyScsiążęcy Browar w Żywcu i
Reprezantacias W ilno, Zarzaczna 19. TeL 18-CS |

L’  Do wynajęcia s k ls | ‘ 1
DO WYNAJĘCIA £-*dający się na: fryz- 

;  . . jernię, m ęczarnię, piał-
mieszkanie z 5 PokofJpięf fjrbi«mię rai 
na 1 pijtzze z wygoda i0Hai odpowiedni na
ml przy ol Jikóba Ja- baa|j bjttro g|uij bur
ciAek ano Bł ci» . .sińsaie ;o 8 , C się jub 0 grb-j dzicCjnny
fta nftejscu od g 11 pr ly u| Wileńskiej 2 0  
i 3—5 pp. —o

M i e s z k a n i a
z 3 I 4 pokoi it  
wszelkieml wygonami 
nowoczesnemi, wanna 
na miejsca 1o wy­
najęcia. Wilno, ul. 

Słowackiego 17

i m a o n o ł l  '

Różne

Urolog
Choroby nerek, 
cherza i dróg moczo-
wych prz; jm. 1 2 - 2  Choroby skórne, we- -

o - *  J ,g i< lM « . 8  p i  utrry

^Dr.BInsberc LETNISK0 Le^je10- " 'W il l i  UTOCZ* ^  teAcnn. om—  ■ ■ ■■■ —

Mieszkanie 
S pnkojow e

ze wszclkiemi wygoda­
mi do wynsjęc.a w 
ładnej dzielui y. Do­
wiedz.lć się Białostoc­
ka 6  — I od 3—5.

«e*»ee*łłł““” rfYTTrr
KTO
potrzebuje

piemędzypnd zastaw 
nieruchomości miej­
skich w Wilnie nieci 
się zgłosi do Dzia 

lu Pośrednictwa 
Handlowego Gar­
barska 1 . —o

Ui.TO-63. i ’ , manirm od 5 zł. dzieńwe Wileńska 3, 
__________________ 8 — 1 i 4—8. Tel.

Dr. W&Ifson

sosno 
s i ę

od
m a n i r m  o a  d  z i .  o ł i c u -  - * ■  -  „  „ r  1 0

5 6 7  nie „a miejscu krokiet rou r  la  cam
Ltęans de fran

weneryczne, moczopł. 
skórzte, ul W ńeA skaT ,,
tel. 10-67, od 9—1 . , -g

n a a n a w a a b n j i  .Zgoda
7 v r « « * ł ' - r o r m . jsczkowska

sześciopokojowe z wy­
godami do wynajęcia. 
Ul Zygmuntowska 20

— o
=!—i

tenis, radjo, komunika- IW Mśkiejro m. 5._
cja statkiem lub auto-4 m. 2 de 5 a 6  h. I~~_—  
uustni. Jerozolimka ko-  0

— 0  G e M n s n is fa *

L u P r O  
SPRZEDAŻ

do wy­
najęcia

—4

D R U S k lE N lK I Letuisko z całkowite® , 3tU d«n*.
Pensjonat .Irena* po- utnymanlem we dwo- właaają: j  J.egle języ- 
łożony tuż prz.y paiku,rz# P° 4 zł. dziennik iem  Jemiecklm po- 
łazienkach. Pod nowym dla ^orosłych 1 2 zł szukuje kondycj. na wsi

■”  n•f* m

. . . S E R  litewsk. ■ pełno-
dla pan na dogodnych , łu , ty z ffl»J. P. St. 
warunkach. Tartaki 23 Ub-ierki polec D. h
ui 2________—1 s. Bieli ski Mtckltwl

------------------------cza 26. Telef 18 98 i
P O K ó J  j— r-noT- L  r - ą

“ 9 |n  i  I I  P T  tazienucn. woanowym uoroscycn i z «  niekrępnjącem wej- S p r z e d a m  u lU f
Ał S ™ t  8 zarzrdem Kuchnia wy TM a d'ieei. Inf irmacie: A dits w Redakcji. °iriem  i wszelklera' no 5 7 9  saZ_ .ę ^e.

Ratefti m ln i i l  b irowa. Ceny zniżone W Pohulanka 27—3 - -- wottlśneflh wygedami jaznł ćhat*a 2 7 ! Co-
k . r S T t ” 1!.I  ' ■■■ v * ,p , ,

!s£xnicze] Le tn lS K O  _  . . . ___ “*• •• -Msr^una.
W ILNO, k 

klcw Scza v i—«

Letnisko
blisko Wilna, las, rze Ouwdr w ie jsk i

Z a w a j u a  1 6 .

o w inu, us, rze- ; ■ . •  p  . że początkującym s ir -  _  „ _ i , _  j
Zd;°W?n„r!Lei Só0  caljdzienaem o dob .Fi* 8  P O ^ C j f i

rm TTTff»łm ZT»TłT»łTZ»^»» l»fł( »' f f r

5 ^ *

94.

-i7,tafecie 4 X 1 0 0  (B uni.kiew icz, G niech (drobne) 33.75.

Te same 7 proc 83,25.
8 iroc. obi bud. BGK 93.
4 1 pól proc. L Z ziemskie 33.25

 u . .

Pianint,* i

Kobiecą  
JlioM *rT«-

aali,- adświsźa, a isw s  
'je j skazy i bras!, Mas

osć. Jagi-llońska 9—
13 rem otrzymaniem

osobnym pokojem
nista;-skrzypek, akon % w ygodam i z kuch

i E* zesE?!°; nia, -Pańska 4
'o is ł'u g /4  z^ d r ie n n le .,^  ° ^ ani.

* * * * *  P o m a \o d z ie n n ir°  k'o* j l 1 ' o d  4 P*P*Pensjonat .Helios* i ___„ ł . . ,r Ł  „ Mostowa 5—5.

M O T O C Y K L
.INDJAN* 

z wózkier , prawie no- 
7 wy 3)00 zł Sprzedam, 
O'Garbąrska 7 m. 1. -1

kr/yzow- an t

 , 0  lina-., . . , „ ściór, miasteczko „
fortepian »:o*ifte{ysznj  twaił:-, kojwfortswy.Ceny przy 3  kJin Ra(jj0  we dwo-

-o
— i

W ieczorek i S adow sk i).
W ilno będzie więc godnie reprezen­

tow ane na m istrzostw ach. ( t)

8 oroc warszawskie 52,50—52—52,50.
8 proc. Łodzi 51,75.
10 proc. Siedlec 49,50 rl
Pożyczki niejednolite—listy utrzymane.

S dauir niedrogo S p iesz-oy, wyrzczapiijący (>;a- 
S n e. Wielka 51 m.4 -oaiz/. N*tjv*ki .Hornse-

SS«R¥©WA|
ń M m -

do.sprze-Maiaż cisłs, elekjryca Okfawja We- rze, rze ka na miejscu.
‘ chocka. Tel to - 70. la k r , tow- 17 1 6 od P { J $ Z ! ! K U J Ą

Letnisko- "  1 PRACY
au aM A U U i __

R z ą d c ę  >r

Pokój
u m e b l o w a n y  d o  w y n ś  
J ę c i a  Drzy f r a n c u sk i e j  
r o d z i n i e — A r s e r a l s K a  6 
m. 12 —o—  us* według prof. Spth

— —  U .  W y p ao f ia i l e  w r o * ó w ,  p e n s j o n a t
łspii t. ladywidtiKla* w lesie, rzeka, radj’, _

pr»<rv d*bi?r*al< kosmetyków dancing, tenis, krokiet, O O D f im iB n  u  nom d  ł u n  1 j  P i a n i
9  » biurowi |, mim do ksSdej cery Oztst-4 zł lnu 3.50 dziennic czarny podpalany 7 mio kawaler, 20 lat prakty-POKOI do ” yn»jęria zunełnie nowt (■wielo 

powarne referencje, — ule zdobycie kosmety- od stacji 1 1 pół kim. miesięczny do sprze-ki, poszukuje posady. Łazienka. Używalność letnia gwarancja) 
Fabry-zna 3 m. 14. _ śi racjonalnej. * Dow. Zarzecze 16—17 dania, Wileń'lr 29—6 możni, zaraz Adres d u kuchni. Jagiellońska 5 1.20G. Kijowska 4.

■U od g 3 —5. —o od 12—2 popol. -o redakcji cod „Rządca*, m. 7. —1 Abelow.

3 (2  lu b  1 )  p

7Ń5! T E p.  ( -u
t/ M / M s / s / z / ta / A  u  / / i

Zł.
H.

Jan Wierciński. Ca-d-lernie od g. iO-

W vdaw ca Stanisław  M ackiewicz. Drukarnia „S łow a“ Zam kowa 2. Redaktor w  z.; W itold T?tarzynski.


